
Nr 16G. Kraków, Wtorek 24 Lipca 1900. Kok N IN.
Nowa Rbfonna“ wschodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

Prenum erata wynosi:
rooznle: pAIrooznle kwartalnie: mleeleoznle

W m i e j s c u ........................................... 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
V -ftUBtro-Wppr., z przesyłką poczt. p  > lb  „ 8 „ 2 kor 70 h.
W Państwie Meimeckiem . . . . 40 „ ao „ 10 „ 3 „ 50 „
We Włoszech. Francy i , Anąiii, Belpii, 

Szw ajraryi, Tnrcyi i inn. krajach 4S 24 „ 12 „ 4 ri —* »

NOWA
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h., -  we Lwowie w Biurze dzien­
ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po 12 h.

1 ‘renu tnera te  p rzy jtt.n je  e-ie ty lko  n a  ca ły  m iesiąc.
Listy * pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennr.ieratę i ogłoszenia (insernty) uprasza się 
nadsyłać franco do A dm inistracji „Ń. Reformy" w Krakowie, — Listów  n ielrunkcw anyoh

n ie  przyjm uje się.
ItęJcopUiów ruu lsy łanycn  Jtedah<ą/a n ic  zwraca,. 

n d r e a  B ed & k oy l 1 A d m in is t r a c y i . ..H R e fo rm a 11 u l. J - BieU ońak&  10. 
T e le fo n  B e d a k o y l N r 41, A d m ln ls tr a o y i 4 01 . REFORMA

Pi>enumenatę prizyjmują :
sam lejsocw .j: A dm inistracja .Nowej Reformy* i wszystkie nrzęcy pocztowe, m leiaoo- 
w u :  Administracya .Nowej Reformy". — Magazyn nowości F. A. d rig a ra  i Główna t.a fik a  
■ Rynka. — Agencja J.  Hopoa=a i A. Salomonowej, pl»c Maryaoki 2.   Handel St. Rad­
lińskiego, Sukiennice — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J.  Ekieia, ni. Karmeli­
cka 18. — zanJRjLoową prenumraatę 1 o g ło -seul<t przyjm ują: Biura dziennizów: 
L w ow ts Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W Przem y siu  Hesze- 
les. — W Jarosław iu  L. S tr-jaberg. W Wlednitr pp. Faasenstein & Vcgler (tak ie
w Hamburgu, łGankfurcie n. d Menem, Berlinie, Lipska, Bazylei i W rocławiu).   a . Op-
pelik, R. Mjgse (ta z ie  w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Herinaiśn 
(foldschmied, M. Dukes, H. Schalez, J. Danneberg. — W  P aryżu  Sooiótf Mutuelle de 

Publicitó a .  L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartln, 61.
O g ło sz e n ia , (inseraty) przyjmuje Administiaeya za opłatą od miejsca wiersza arobnem 
pismem i (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h .  —  N s d s B t n e  do 

h. od wiersza :s kr idy raz. — a  . z r o l o g l s  po 30 h. od wiersza. — O to iy  p u b li-  
o z n e  po I kor. od wiersza. — Z a i% o s n m  do „Nowej Reformy" (prospekty, oyrkalarze. 
ogłoszenia ltp ) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 
100 egz. dla miejscowych prenuir. Naleiytość naleiy  naprzód nadsyłać przekazem pocztowym

W ojna w Chinach.
Stosy telegramów pochodzących, to od posłów 

chińskicli w W  a s z y n g t  o n i e, L o n d y n i e  
i P a r y ż u ,  to znów od konsulów mocarstw w 

| C z i f u i S z a n g a i. sprawy życia, lub śmierci, 
I  posłów zagranicznych i kolonii europejskiej w 

P e k i n i e ,  dotąd nie wyjaśniły. Obecnie cały 
1 in teres skupia się na tein. czy depesza amery-
* kańskiego posła. C on  g ó r a .  przesłana za po­

średnictwem <' u u jr I i j a ni e n u. a na żądanie 
gabinetu waszyngtońskiego jest. luli nie jest, au- 
tentyc.mą. W pierwszym wypadku, ponieważ 
rzekomo pochodzi z dnia 18 b. m., dawałaby 
pewną gwarancyę, iż życie Europejczyków zo-

, stało uratowane, gdyby jednak była podrabiana, 
to sl kmlzałaby pośrednio fak t dokonanej 

1 rzezi.
Również inne zapewnienia o tein, że Khro- 

pejezyry w Pekinie jaszcze is  li. iii. byli l»rzy 
życiu, przyjmowane są bardzo sceptycznie, gdyż 
porbodzą przeważnie od gubernatora w Szan­
tungu. -ł n a n s z i k k a i i od dyrektora kolei' 

t chińskich w' Szangai, S z e n g a ,  a  więc ty cli 
samych mandarynów, którzy wr dniach 1;-{ i 14 
b in. rozpuścili w lormio półurzędowej pogłoskę 
o wymordowaniu kolonii europejskiej. W każ- 

j dym razie, zaznaczyć należy. iż wyżej wymie­
niony Szeng przesłał telegraficznie do W a- 
s z y g t , m i n  w soboto treść dekretu cesarskie­
go, w którym powiedziano, że E u r o p e j c z y -  
<*, y w P  e k i n i e  18 bm. b y 1 i j e s z c z e p r  z y 
ż y c i u ,  ()<l siebie zaś dodał on wiadomość, że 
różne stronnictwa wśród Bokserów -zwalczają 
się wzajemnie. Z P a r y ż a  znów donoszą, że 
„Agencya Hawasa" ogłasza taką  wiadomość pod 
dato wczorajszą: , Telegram gubernatora .1 n a n- 
s z i k k a i  z 2<> b. m., wieczorem donosi, iż o- 
trzyinał on pozytywną wiadomość, o tern, że

• P o s ł o w i e  s ą  p r z y  ż y c i u ,  i że nie panu ją 
Wśród nich choroby (?). Legalne władze chiń­
skie poczyndy kroki dla ich wyratowania".

Rząd niemiecki, pod wpływem nadejścia z Pe- 
.nu rzekomej depeszy posła Pongera, postano­

wił spróbować, czy nie uda się mu porozumieć 
: W podobny sposób z poselstwem w Pekinie, je ­

żeli oczywiście żyją jego członkowie. V\ tym 
*elu, na rozkaz z Berlina konsul niemiecki w 
< n i l  u udał cię d« gubernatora Szantungu, aby 
w jak ńWfkrótszr j drodze v '-słał d( |ieszę. zre- 
df* Mywaną w chińskim /;zyku. do poselstwa nie- 
^j(,ckiopn w Pekinie, która ma zawierać naj- 
jNaiii^ „metnicę ze strony cesarza Wilhelma, 
tyczącą Się w j wicseoia przezeń nagrody 2a 
każdego uratowanego Europejczyka, oraz na- 
Stępuiącą prośbę: „Zatelegrafuj pan w tensam 
Sposób, jak i poseł am erykański, za pośredni­
ctwem l ; u n g 1 i j a in fi im  i gubernatora w ( i- 
ń a n 1 u do urzędu spraw zagranicznych i di 
tonie w zwrykłoj, lub szyfrowanej. depeszy o tern, 
co się stało, w jakiem znajdujecie się położe- 
ń.u i co można d la was uczyń i <"

Gdy z tą  propozycyą udał się konsul niemiec­
ki do gubernatora .1 u a n s z i k k a i. zaprzeczył 
tenże, wbrew oczywistej prawdzie, jakoby przed 
koku dniami rozszerzał wieści o wymordowa­
niu Europejczyków^, a zarazem dodał, że w dniu 
2<) b. m. przesłał szyfrowaną depeszę, adreso­
waną do W aszyngtonu, której dostarczył mu 
kuryer specyamy C u n g 1 i j a m o m i , a k tóra 
ńosiła datę i 8 b. ni. Gdyby nadeszła jakokol- 
Wiek odpowiedź z Pekinu na zapytanie rządu 
niemieckiego, możnaby spodziewać się w yjaśnie­
nia sytuacyi w Pekinie, inaczej trzeba być 
przygotowanym na rozsiewanie przez Chińczy­
ków wciąż innych, a sprzecznych ze sobą wia­
domości, które ntizym ują w niepewności i zde­
nerwowaniu cały świat cywilizowany. Na za­
znaczenie zasługuje również przypuszczenie.

jakie pojawiło się w dziennikach angielskich, 
a które potwierdza do pewnego stopnia treść 
i n t  e r v i e w’u z sekretarzem legacyi japońskiej 
w W iedniu, dr . l o s z i d a  S a k  uj  a,  podana 
przez -,jN. fr. P resse11. Dyplomata japoński po­
twierdza to # przypuszczenie, a mianowicie, ze 
r  z ą d c li i ń s k i u t r z y m a ł  p r z y  ż y c i u 
p o s I <Vw e u r o p e j s k i c h ,  a b y  m i e ć  w 
n i c h  c e n n y c h  z a k ł a d ii i k ó w, w celu vw 
wierania presyi na mocarstwa. W tym wypadku 
położenie mocarstw wobec Chin stałoby się je­
szcze więcej skomplikowane, niż dotąd.

Wypadki w okolicach Błagowieszczewska za- 
zaskoczyły Iiosyę o ile się zdaje — w SP/" 
sóh bardzo nieprzyjemny. Wprawdzie udało się 
rosyjskiej załodze Błagowieszczeńska po kilko­
dniowych walkach zadać klęskę Chińczykom 
i obsadzić prawy brzeg Amuru naprzeciw tego 
miasta, to jednak skutkiem braku sił odpowie­
dnich. Rosyanie ograniczyć się musieli do de- 
lenzywy. Pi awdopodobnie większa część wojsk 
regularnych z prowincyi Nadamurskiej przesu­
niętą została do kraju Ijssuryjskiego. skąd za­
łogi przewieziono ku T a k u  i do P lo r t  A r ­
t h u r .  W ten sposób z ( 'hińczykaini walczyli 
przeważnie tylko kozacy pograniczni.

Podana przez nas onegdaj sensacyjna pogło­
ska o p r z e j e ź d z i ć  w o j s k  n i e m i e c k i  c i 
p r z e z  K o n g r e s ó w k ę i R o s y ę nu wyda­
je się zbyt nieprawdopodobną wobei poniżej 
podanego telegramu, odnoszącego się do PIZ0j  
jazdu oddziału niemieckiego v i a  r n n s  i r n  
do C e n n i ,  a więc przez terytorjnm  dwóch 
ohcych mocarstw. Zasadniczo więc przejaz si 
niemieckich przez teryt.oryum rosyjskie nie jes. 
faktem wykluczonym, mogły zaś istn.ee, powo­
dy zupełnie specyalnej natury, które skłoniły 
oba rządy do zachowania tej sprawy w aje- 
mnićy.

I n n s b r u c k ,  23 lipca Wc/.oraj rano prze- 
jecliał tędy oddział niemiecki, udający się przez 
<; e n u ę do Azyi wschodniej, pod dowództwem 
m ajoia F a l k e n h a y n a .  Oddział ten  zatrzy­
mał się na tutejszym dworcu przez godzinę, 
a podejmował go swym kosztem arcyksiąże 
E u g e n i u s z ,  dowódca XIV korpusu. W cza­
sie śniadania, danego dla oficerów niemieckich, 
arcyksiąże wzniósł zdrowie cesarza W i l h e l ­
ma, major Kalkenhnyii z iś cesarza F  r a u . i 
s z k a  J ó z e f a .  — W przyjęciu wzięli udział: 
ąamiestnifc, starosta, oiuz cały korpus oficerów 
z załogi lon&bru ka,

S z a u g a i, 23 lipca. Nie sprawdza się dotąd 
pagłeska, jakoby z \  u t u u g  u ’ wypłynął an­
gielski krążownik „Bonavęnture“, który miał 
eskortować parowiec „Ampin^®, wiozący L i- 
h u n g e z a n g a  na północ.

W a s z y n g t o n ,  23 lipca. Admirał R e m e v 
donosi z Taku, że d o p i e r o  I5 ,g 0 s i e r p n i a  
z n a c z n e  s i ł y .  /fozvne ,.z wojsk sprzymierzo­
nych. r u s z ą  k u P e k i n o w i .

J; o n d y n . 23 lipca. Admirał S e  ym  o a r  te- 
1 eg'ruf u je, ze Dhińezycy w zupełności opuścilj 
rr i e u t s i n i cofnęli się w nieznanym kie- 
niukii.

B e r l i n ,  23 lipca. Tutejsze sfery połity 
ezne zapatrują się bardzo pesymistycznie^ na 
syruacyę w Pekinie i są przekonania, że kolo­
nia europejska została wymordowaną. Nato­
miast tutejsze koła handlowe. u t r z y . * e  
sunki z ('binarni, nie straciły |aszcze P-- -
nadziei, że Europejczycy 
piekę przez rząd cesarski,

^ P e t e r s b u r g ,  23 lipca. Dotąd
dziła się pogłoska o z d o b y c i u  N l « C z < ę
przez i 1 nińczyków, którzy zaatakowali wp

t.dzie to miasto, lecz z wielkiemi stratam i zo­
stali odparci przez wojsko rosyjskie.

W  dniu 10 b. mi przybyło do ' P i e n t s i n u  
I ,.n.;o żołnierzy jajiońskich, - do C z i f u  zaś 
2 1oo, i do S z a i, h a i - k n a n I8(i(i. Ruch na 
linii kolejowej między 'Paku a Tientsiiiein, na- 
prawionej jirzeź Rnsyan i Japofiezyków. został 
na nowo podjęty.

zostali wzięci w o- 
i że do tej ehwili

(Rzecz z ptmodu zjazdu pndagogicznego.)

To umieszczeniu sprawozdania z obrad zja­
zdu nauczycieli, zamierzaliśmy przejść nad To­
w arzy sz  emi pedagogieźnem do porządku dzien­
nego z tem uczuciem, z jakiem żegnamy się

człowiekiem konającym; jeżeli zaś powraca­
my dziś jeszcze (Lr tego przedmiotu, dzieje się 
to głownie dla wyjaśnienia pewnej uchwały 
walnego zgromadzenia, która w kołach nauczy­
cielskich i nienauezycielskich obudziła zdziwię-
ui(L fi nawet zaniojmkojónie

(!hodzi tu  mianowicie o to. że żebrani na 
zjeździe nauczyciele oświadczyli się riil wnio­
sek inspektora p. Nowaki,wskiego za nowemi 
szkołami wyciziałoweini w duchu życzeń prof. 
Abrahama. Olyjaw to w każdym razie zuamien 
ny, choć niewielkiego praktycznego znaczeniu, 
nz.elia bowiem jmuiiętać, /„' jak Towarzystwo 
petugogiczne nie jest organem całego naiu /y- 
cielst.wa iuuowego (które rozpadło się na kilka 
stowarzyszeń), tak znów uchwały tych i»9 człon- 
u T ’ |z,(' ,'1'a ,|yr h na zjeździe krakowskim (mię- 

zy tórymi ]nzeważały liczbą nauczycielki i 
zony nauczycieli) nie można żadną miarą uwa­
żać za wyraź całego Powarzystwa peilagogi- 
cz ego. / re s z tą  w jakiclrże to warunkach o- 
s' . Uczono się za projektowanemi szkołami 
wydziałowymi ? Jeden e. k. inspektor przewo- 
dnmzył obradoni, dnfgi c. k. inspektor stał na 
czele komitetu miejscowego, trzeci zaś c. k. 
inspektor był referentem  sprawy o szkołach 
wydziałowych. W czasie czytaniu referatu je ­
dna część zgromadzonych nie rozumiała, o co 
chodzi, druga częśc nie śmiała zabierać głosu, 
a trzecia, i to najliczniejsza, z utrudzenia i go 
rąca — drzemała. Nie temu więc dziwić się 
trzeba, że wniosek przyjęto, ho n to postarano 
się >. góry, jak  raczej ^ \  Śj* ' przyjęto
bez krytycznego rozpatrzeńia, bez wszelkiej 
dyskńsyi, słowem bezmyślnie.

Zastanawiając się nad tym faktem dojść mu­
simy do nfepoćiuszającego Wniosku, że nauczy­
cielstwo nasze, nie uWłaćzAjąf wielu jego śv. ia- 
tłyni przedstawicielom*/ ]>od względem wyrobie­
nia samodzielnego, pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Serainarya ńauczycieiskie i konferen- 
cye okręgowe stara ją  mę przedewszystkiem o 
wyrobienie rutyny szkolnej, wykształcenie sa­
mo trak tu jąc  najczęściej juko rzecz uboczną, 
czasopisma nauczycielskie bez programu i licho 
redagowane, bibliotek Brak, a bieda nauczy­
cielska nie pozwala na żaopatrzenie się we 
własne książki. 0  pomocy zzew ną"rz niema 
rtiowy. Gdzieindziej łożą krocie na utrzymanie 
prywatnych seminaryów męskich i żeńskich, na 
b iblioteki f czasopisma szkolne i t. p., wycho­
dząc z przekonania, że oświata ludu nie da 
się pomyśleć bez wykształcenia i uświadomie­
nia nauczycieli. U llas jeszcze nikomu taka 
mySl ni. Zaświtała. Nawet ruchliwe Towarzy­
stwo „Szkoły ludow ej", które sobie między in- 
nemi podobny cel wytknęło, zająwszy się wy­
łącznie, zresztą bardzo rożytecznem, zakłada-, 
dltolAji^k(łł, O oświacie ftjujczycieli. całkiem za­
pomniało. Nie zrozumiało ono jeszcze tego, że 
s tra ta  z powodu zaniedbania tego punktu pro­
gramu może nawet być większą niż korzyści,

płynące ■/ założonycli szkół. Te bowiem lokalne 
tylko mają znaczenie, tamto odbije się na ca­
łym kraju.

Jeden przecież bardzo dodatni objaw zazna­
czył się na tegorocznym zjeździe pedagogów, 
mianowicie: dążność do zjednoczenia wszyst­
kich drobnych towarzystw nauczycielskich w 
jedną wielką, organiczną całość. Nauczyciel­
stwo zrozumiało nareszcie, że co rozłączono 
sztucznie przez podział na typy niższe i wyższe 
(wkrótce przybędzie najwyższy), przez rozdro­
bnienie konferencyj okręgowych i t. d.. to po­
winno złączyć, się napowrót w drodze prywa­
tnych usiłowań. Bo jak głowa i tułów, nie 
połączone szyją nie stanowią jeszcze całego 
człowieka, tak  samo nauczycielstwo galicyjskie, 
rozprószone w różnych towarzystwach pedago­
gicznych. lwowskich, sądeckich i t. d. nie przed­
stawia dość silm j całości, któraby mogła bro­
nić skutecznie interesów stanu nauczycielskiego 
i oświaty tam. gdzie tego zajdzie potrzeba. To­
też projektowanemu wiecowi, który ma się za­
jąć  zjednoczeniem nauczycielstwa Indowego,
życzymy z serca powodzenia, gdyż to, że w ni­
niejszym artykule śmiało i otwarcie wytknę­
liśmy jego dotkliwe braki, jest, tylko wypływciu 
szczerej dla niego przychylności i pragnienia, 
ażeby się wzniosło do możliwie najwyższego
po/ioinn moralnego, naukowego i społecznego.

I Z  Z j a z d
i _

K ru k ów , 22 lipca.
ńn" Belsiusza w słońcu. 4tf’ w cieniu! Może­

cie sobie tedy wyobrazić szanowni czytelnicy, 
jakim jest los sprawozdawcy ze zjazdu lekar­
skiego, który w dodatku oprócz sprawozdania 
dla „Reformy" zasilać musi dzienniki warszaw­
sk ie’i telefonować co chwiię szczegóły do Lwo­
wa. Na raut wczorajszy, już nie miałem odwa­
gi się wybrać, sądząc, ze tropikalne gorąco 
ulic tara w sali „Sokoła" jeszcze się wzmoże. 
( ’o prawda, jak mi opowiadają koledzy, pomy­
ślano, ahy tam panowała znośna atmosfera. 
Prof. Nowak raut urządzający zasięgnął omnii 
artysty-m alarza p. Stanisława Wyspiańskiego, 
a ten znakomicie doradził,. sale przemieniouo 
w las, ustawiono w niej szereg świerków i jo­
deł. Drzwi z sali „Sokoła" otwarto na rozcież 
do ogrodu, gdzie również urządzono las. Gsta- 
wiono stołki i uczestnicy oddechać... mogli 
Raut mile zapisał się w pamięci uczestników, 
tańczono nawet.

Z dni dwóch, t. j. za wczoraj i dzisiaj, do 
zapisania mam jeszcze szereg faktów. ( czynię 
to stylem telegraficznym, bo — darujcie czy­
telnicy ale strasznie gorąco...

A więc...
Liczba uczestników do dnia dzisiejszego wy­

nosi 895.
Odczyt prof. Baranowskiego p. t. V alka 

z gruźlicą jako zadanie społeczno-na^odowe", 
wygłoszony na pierwszem ogólnem posiedzeniu 
ukazał się dziś w osobnej odbitce. Rozdają go 
uczestnikom zjazdu.

Drugi numer „Dziennika zjazdowego". kfOry 
się dziś okazał, ma na czele numeru wybity 
wielkiemi literami napis: „Wszechnicy Jag iel­
lońskiej dla uczczenia 50<)-letniego jej jubileu­
szu owoce prac swoich składa w ofierze IX. 
2 jazd lekarzy i przyrodników polskich.

Prof. Kostanecki podejmował wczoraj w Grand 
hotelu uczestników wybitniejszych zjazdu wspa- 
niałem przyjęciem. Podczas śniadania toasty 
wygłosili prof. Kostanecki, rektor Kadyi, prof.

Baranowski i prof. uniw. praskiego Maixner 
i Ohodouusky.

>V sekcyach nader pilnie pracowano przez 
cały ranek niedzielny. Popołudniu odbyła się 
w y c i e c z k a  d o  B i e l a n .  O godzinie 2 do 
czekających przy rogatce Wolskiej powozów' 
i podwód siadło Kilkuset uczestników. Za przy­
byciem do Bielan zwiedzono klasztor, pi.czcm 
spożyto podw.eczorek. G godzinie 7-oj wrrócono 
do miasto. W ycieczką kierował wytrawuiie prof. 
I loniański.

-Uczestnicy zwiedzali miasto. Objaśnień do­
starczali pp. Kopera, Oercha, Krzyżanowski i 
Tomkowicz.

Kraków, 23 lipca.
Łaskawe nieba zesłały dziś deszcz i chłód. 

Rola sprawozdawcy dziś zatem łatwiejsza. Za­
nim wybiorę się na posiedzenie dla sprawy 
gruźlicy, napisać coś muszę o posiedzenia! li 
sekcyjnych, w których w sobotę i wezoraj bar­
dzo gorliwie pracowano.

W s e k c y i  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  
obrady zagaił prof. Korczyński. Przewodniczą­
cymi wybrano: prof. Maixnera z Pragi, prof. 
Baranowskiego i dr. Reichmana z Warszawy, 
i prof. Gluzińskiego ze Lwowa; sekretarzami 
dr. Pawła Radeckiego ze Lwowa i dr. f lis a  z 
Ki akowa. Jeden z uczestników zgłosił wniosek, 
aby z sekcyi chorób wewnętrznych wyłączyć 
referaty w sprawie chorób dzieci i utworzyć 
osobną sekeye pedyatryczną. Uchwalono, po­
czerń przystąpiono do obrad nad kwrest.yą, „o 
ile dotychczasowe badania nad kwasem moczo­
wym tłóniaczą zjaw iska skazy moczanowej ?“ 
Rzerz referowali: dr. Biegański z Częstochowy 
i z W arszawy pp.: Dunin, Pruszyński i Soko­
łowski. i ,r .  Simon z W iesbadenu mówił „o wska­
zaniach Jo używ ania atropiny w medycynie we­
wnętrznej;1. ‘

W s e k c y i  p e d  y a t r y  c z n  e j przewodni­
czącymi wybrano.- Kram sztyka z Warszawy,

ur zieńskiego i Kwaśnickiego z Krakowa, 
/m akom .ty refera t wygłosił ar. Józer K r t  
d z i n s k i  z P aryża „a  temat- „o roli drobno- 
ustrojow w przewodzie pokar.nowym u niemo­
wląt . /Jczyt ten wywołał ożywioną dyskusyę, 
jak również odczyt dr. Landaua z Krakowa- 
„o karmieniu noworodków" R eferent zazna­
czył, że ogólnie tera" zaczynają niemowlęta 
karinic sztucznie. Prof. Jakubow ski oświadczał 
że istotnie już teraz rzadko k tó ra  z matek 
karmi dziecko swh p iersią i należałoby dlatego 
pomyśleć o założeniu m .eczarń z rulekmm o- 
śiem, jako najbardziej zbliżonem ao ludzki >sro 
any mleczarnie te dostarczały żrwności dla 
niemowląt. Przeciwko temu w ystarał dr u™ 
df i„»K, i p c « c .« .  w„ Snie p„ /
ni starać działać w tym k.erunku. aby dzieci 
ńie były sztucznie karmione, lecz piersią ma­
tek.    P ,ers,ą ma'

S e k c y a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o
odbyła posiedzenie wczoraj po południu w sali
„Sokoła Zagaił piękną, pełną zapału przemo­
wą prof .Toraam Przewodniczącymi wybrano 
prof. Jordanu, protomedyka Merunowicza wice 

...Sokoła" krakowskiego p" 
I H..r .S k_* 0 1 ks- ?  r a 1 e w s k i e g o z War-
c h o w - i n i W / k ' 0 Si(; »orliw 'e ^prawami wy- 

Lwowa Krakowa i dr. Piaseckieclego ze

Pierwszy wykład wygłosił prof. Uybulski o

n e m “ ymD rStaT le fT  °  W^ h o w a a ia, • Tyszecki przedstawił statvstvka
wychowania fizycznego w Polsce'" nar a 
korni® wykład wygłosił dr. Piasecki ś l i w o ­
wa. przedstawiwszy postulaty w spfSwie fi?v 
czn ego wychowania w Galicyi. y'

W ł a d y s ł a w  Z d o r .

,,FN X M U S“.
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(4 iąg dalszy).

Tak mi źle, że nie mogę sobie dać lady!
— Nie s]iałeś ?
— ( zw artą uoc uie śjiię.

Bąd^ cierpliwy. Może, zaraz wypuszczą.
Już sześć miesięcy czekam. Ńie mogę 

dłużej!
I mnie nie lepiej.

— Jakiego koloru masz włosy?
— Jestem  blondynem.

Blondyni rzadziej wary u ją. Lękam się o- 
błędu Jestem  brunetem.

I spokój się!
Ł a tw i uspokajać, ale ja nie mogę! Nie 

hiogę!. . .
Nastąpiła przerwa.

Głupcy jesteście wszyscy! Głupia wasza 
Jd ea . . .  Pójdę i wydam wszystko. Wówczas 
"Wpuszczą. . .

— Wstydź się!
— Przeraziłeś się? Na szczęście dla was -  

ńie nie wiem.
Znowu przez cliwilę nie stukał.
-7 - Nie mogę. Siedzi we mnie coś. z czem 

Sf>bie rady dać nie mogę. .leszcze dwa dni,
. głowę rozstrzaskam o nuir! Wybrałem nawet 
•toż smaczne miejsce.

— Na miłość Boga, uspokój się. .Tak tylko

Wezmąt, ■ Wbędę na śledztwie, powiem o tob ie••• 
cię Jo szpitala.

Głuche milczenie. , ,lV:
Słyszysz ? Będę prosił. P rz e d s ta w ię  tw >j 

s ta n . . .  w szpitaln jes t dobrze.
Głuche milczenie.

Bądź cierpliwy jeszcze dni k ilka.- 
dziś, to ju tro  pójdę na śledztwo.

Milczenie. . '
Jasia  zdjęła nieopisana trwoga. Nm zna j • 

pełuie tego dziwnego, strasznego człow> «- 
Gdyby wiedział przynajmniej, jak on ■ ’
gdyby widział : jego oczy, słyszał dźwięh je^ 
głosu, gdjhy mógł uścisnąć mu rękę! Kr ? 
okropne słowa, oddane za pomocą suchego 
kania!

Sąsiad ten był ponury i milczący- Ddy o e 
zwał się do niego nazajutrz po uwięzieniu? n 
mu nie odpondedział, i J a ś  przez dni kilka 
przekonany, że .n ik t pod nim nie mieszka.

Nagle, ku zdziwieniu swemu, usłyszał stukanie.
— Ile masz lat,?,
— 23. < .

Życzę ci zdrowia i wszelkiej pomyślności.
Dłużej nie chciał rozmawiać. Znowu upły­

nęło dni k ilk a , i tam ten nie dał znaku życia. 
Potem co rana zaczął go zapytywać o sen.

- A ja  nie spałem! --- skarżył się.
Nigdy nie chciał powiedzieć s w e g o  nazwi­

ska, ani opowiedzieć przyczyn uwięzienia.
Nazywam się „puriturus". jak każdy czło­

wiek.
Lubił czasami żartować zgryźliwie i cyni­

cznie.
W celi zapłonęła lampka elektryczna. Jaś  

przechadzał się. Minęło kilka godzin.

— Przeraziłem cię -- zastukał tamten z ao 
łu. — Nie bój się. Jest mi teraz dobrze. Ki­
wam palcem w bucie.

V yrażenio to wydało się Jasiowi polskien,. 
(Stukania tłumaczył sobie naturalnie ua język 
rosyjski).

Jesteś może Polakiem ? zapytał.
Tak.

- -  Skąd?
ż  Syberyi, z Oinska. Z -ciebie pat.ryota!?
Za co dostałeś się do więzienia?

— Ozy przygotowujesz do druku moją bio 
grafię ? Nie warta.

— Jak  wyglądasz? - - zapytał po chwili Jaś.
— Dwie nogi, duży brzuch, dwie dziurki 

w nosie...
Rozmowa się urwała.
Do jakiego typu należy ten mizantrop na 

dole? Polak, który nie chce czy nie umie 
tnówić po polsku, czasami neurastenik bliski 
obłędu, czasami cynicznie pogardliwa, zamknięto 
w sobie potęga... Musi mu jednak być djablo 
żle, kiedy się skarży. A może on wówczas 
natrząsa się ze innie? Siedzi zamknięty już 
7. miesiąc. Wyrwano go ż życia, gdzie może 
był bardzo szczęliwy, i osadzono tu, ażeby ko­
nał powoli. Ślepa potęga dokonuje nad Lira 
swego dzieła. Każdy walczy na początku, póki 
jest jeszcze pełen sił; po tem ulega, poddaje 
się i zamiera; pokonanego i zniszczonego odda­
dzą znowu światu, ale życia mż w nim nie 
będzie!

Pustka, samotność, cisza, filozofia na stole, 
bułka z rodzynkami do mętnej hęrbaty, lampka 
pod sufitem, cierpienie...

Był prawie bliski płaczu.

Tylu ludzi zniosło to samo... będę mężny... 
przejdzie.

Rozebrał się i położył się de łóżka, które 
już było otwarte. Światło lampki, palącej się 
pod sufitem, męczy mu oczy. Długa noc... co 
to będzie, jeżeli sen i jego odbiegnie tak samo. 
jak  tam tego?

Po co Serafini żył. po co on żył, jeżeli tu 
wszystko się skończy, a nic jeszcze nie było.

Zamknięty w małej celi, czuje tłoczący cię­
żar ogromnego srmachu, olbrzymich, grubych 
murów, które zsuwają się pewołi, ażeby go 
ścisnąć i zdusić.

Bosy i w jednej koszuli wyskoczył na gro­
dek celi. Miał ochotę krzyknąć 7, całyek sił 
Milczał jednak... Popatrzył jirzea&żony na ścbfny, 
na okno, na drzwi, potem wrócił do łóżka i po­
łożył się. I > chwili i-siadł i, objąwszy kolana, 
począł się kołysać. Ten środek na bezsenność 
doradziła mu niegdyś poczciwa gospodyni, u 
której mieszkał za lat gimnazyalnych na fetan- 
cyi. Dobra była; kiedy chorował, wycierała go 
ciepłym octem i siadywała u wężglowia na 
krześle, żeby mu opowiadać „Nędzników- Huga. 
powieść, którą przenosiła nad wszystko. Opo­
wiadała zawsze to samo, płacząc zawsze w tych 
samych miejscach, ale mimo to słuchał z przy­
jemnością. Zabrzmiał mu w uszach jej energi­
czny głos, stanęła mu przed oczami jej postać.

Jakto  jednak dobrze być łubianym od kogoś 
i lubieć kogoś. Nie kochać, nie szaleć^nie po­
święcać się. me uwielbiać, ale poprostu lu­
bieć! Wspomnienie takiej łubianej osoby uspo­
kaja.

Kołysał się i miał w tej chwili taką samą 
słodką ciszę w sercnJ. jak wówczas, gdy na

z w h c S  Ł S " 1-  "  *“  <*•"»

t i k i ! a Prawjp nikogo nie lubi 
iiią lu lię  ^ nem' przyjemnem “ czuciem, jak  pa

Zasnął mocnym snem.
. Obudziło go silne szarpnięcie. — Ze-wał sii 
1 przetarł oczy. Dwóch ludzi w mundurach stałi 
koło łóżka.

— Proszę ubierać się.
— Po co?
— W idać tak trzeba.
Trzęsąc się z zimna i senny, przeszedł jeden 

dłngi korytarz, potem wąskie, kręte, ciemnawa 
s< body, potem znowu kilko korytarzy i znowu 
schody, ale już szerokie i równe. Wszędzie ] si­
liły się łampy elektryczne, na każdym załomie 
korytarza były drzwi w fa m ie  żelaznej kra ty  
1 stał stołek, ne którym drzemał dozorca wię­
zienny Wszędzie panowała cisza. Więźniów.' 
musieli już spać. Prowadziło go trzech stróżów 
z których jeden był Starszy. Zaspam dozór™ 
zrywali się ze swoich stołków, prostowali się 
salutowali 1 pospiesznie oarromnemi kluczami 
otwierali ogromne zamki mocnych źelaznv 'h 
kratowych drzwi. Na dole. w dużym o sklepio­
nych sufitach pokoju, stał dosyć Iłuoo przc-d

f ał C° Ś zamas^yftciei "przechy­liwszy na bok głowę 1 ćmiąc papierosa, s te r­
czącego z pomiędzy palców drugiej ręki. W ie- 

nym z kątów do żebra sklepieniowego przy­
twierdzony był duży złoty otiraz jakiegoś świę- 
teS°- (G  d n.)
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Ma pc3iedztimu tera zapełniła się uczestnika­
mi obojga płci prawie cała sala ,,Sokoła“. Po 
posiedzeniu uczestnicy przyglądali się ćwicze­
niom gimnastycznym, które urządzono na boi­
sku w ogrodzie „Sokoła,14,

"W s e k e y i  c h e m i c z n e j  przewodniczącym 
obrano prof. d ra Radziszewskiego, a sekretarzem 
dra W ładysława Piotrowskiego z W arszawy. Prze­
mawiali: I!r. Znatowicz. M. Marchlewski. St. Toł- 
łoczko.

S e k e y -  m i n e r a l o g i i  i g e o l o g i i  obra­
dowała pod przewodnictwem prof. dra Trejdosie- 
wicza.

S e k c y a  z o o l o g i i  i a n a t o m i i  p o r ó w ­
n a w c z e j  w ybrała przewodniczącym dra  Nusbau- 
ma. zastępcą przewodniczącego prof. Kulczyńskiego. 
P r  .F Nushaum wygłosił ważny refera t p. t. „Spra­
wa ujednostajnienia i ustalenia polskiej nomenkla­
tury. porównawczo-zoologicznej. Nad tym referatem  
rozwinęła się ożywiona dyskusya, w której wzięli 
udział pp. Garbowski, Hoyer, Kalczyński, Majew­
ski. Natanson. Nushaum, Przybylski i W ierzejski.

S e k c y a  p r z y r o d n i c z o - l e k a r s k a  obra­
dowała pod przewodnictwem prof. Stoklasy z P ragi 
i Stanisława Chełchowskiego z Chojnowa

S e k c y a  a u a t o  m i c z n o  - f i z y o  1 o g i c z n a  
wybrała przewodniczącymi prof. d ra  Hoyera z VI ar- 
szawy, Recka i Kadyiego ze Lwowa. Bolesław Błażek 
wygłosił zajmujący referat p. t, „Nowe spostrzeże­
nia nad nużeniem się mięśnia11.

W s e k c y i p a t o l o g i c z n e j ,  której przewo: 
dniczył dr M. Jakowski z W arszaw y, wygłosił prof. 
dr Prus bardzo zajmujący odczyt „O wskrzeszaniu 
w przypadkach śmierci z u tra ty  k rw i11. Prelegent 
poprzednio jnż nadał możność przyw racania do ży­
cia w przypadkach śmierci z uduszenia, zatrucia 
chloroformem lub rażenia prądem elektrycznym 
w którym to celu stosował nową metodę, a miano­
wicie, dążąc do wytworzenia warunków, od których 
głównie życie ustrojów wyżej uorganizowanych za- 
wLto, otw ierał klatkę piersiową i poddawał serce 
rytmicznemu mięsieniu, wykonywał tracheotomię i 
w ytwarzał sztuczne oddychanie przez wprowadzenie 
do płuc za pomocą mieszka powietrze, wreszcie ce­
lem wypełnienia serca wprowadzał do tętnic fizyo- 
logiczny rozczyn soli kuchennej z dodatkiem Nat.rii 
saccl.arati. Dzięki tego rodzaju zabiegom, szczegól­
niej w przypadkach z uduszenia, autor był w sta ­
nie wrócić do życia zwierzęta, któro niewątpliwie 
nie żyły już kilka m innt do 1 godziny (nie oddy­
chały, serce otw arte nie wykonywało nietylko ru ­
chów, lecz nawet drgań): w przypadkach śmierci
z porażenia prądem elektrycznjm  wyniki były 
wogóle mniej pomyślne. Ostatnio stosował prele­
gent swą metodę w przypadkach śmierci z utraty  
krwi: tu taj jednakże wynik był dodatni tylko w 
przypadkach gdziCj wykonano transfuzyę krwi z 
jednoimiennegvo zwierzęcia; wlewania rozczynu Na 
Ol były bez skutku; przy wprowadzaniu krwi od- 
włóknioHej wyniki lównież nie były świetne; je- 
dnem słowem tylko przy kompletnej restytucyi krwi 
możliwe je st wskrzeszanie w przypadkach śmierci 
z u traty  krwi, a więc błędnem jest u ta rte  zdanie, 
iż w przypadkach śmierci z utraty krwi przyczyny 
śmierci należy szukać w spadku parcia krwi: śmioić 
tu ta j je s t wynikiem wydalenia z ustroju morfolo­
gicznych składniki,w krwi.

S e k e y i  c h i r u r g i c z n e j  przewodniczył prof. 
Rydygier. Odczytów wygłoszono znaczną liczbę, a 
obrady były bardzo ożywione.

S e k c y a  i h o r ó h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o ­
w y c h  w ybrała na przewodniczącego dra Gaikiewi- 
eza z W arszawy I tu ta j nad odczytami odbywała 
się także ożywiona dyskusya.

W' s e k e y i  o k u l i s t y c z n e j ,  pod przewodui- 
etwem dra ,T. Talki, wygłosił dr Kram sztyk referat 
p. t. „W alka z jaglicą, jako klęską społeczną11.

. S e k c y a  m e d y c y n y  s ą d o w e j  obradowała 
pod przewodnictwem dra Obtułowicza ze Lwowa.

Gruźlica.
Posiedzenie ogńlne poświęcone sprawie walki 

z tą  groźną chorobą rozpoczęto się dziś o go­
dzinie 9 rano w auli „Oollegii NoyT1. Gałą salę 
zajęli uczestnicy. Zebranych powitał gospodarz 
prof. C y b u l s k i ,  zaznaczając, że nie chce 
u za sad n ia j dlaczego komitet zorganizował po­
siedzenie przeciwgruźlicze. Myśl ta  powstała 
na zebraniu lekarzy praktycznych w Zakopa­
nem na wniosek dra Janiszewskiego; temu po­
ważnemu wnioskowi komitet przyklasnął, po­
siedzenie urządził i zaprosił na uie władze. — 
W ydział krajowy delegował na zgromadzenie 
to posła ,T a k 1 i ń s k i e g o. Rada m. Lwowa 
prof. R y d y g i e r a  i dra P a w l i k o w s k i e ­
g o ; Radę miasta Krakowa reprezentuje obecny 
na sali prezydent F r i e d l e i n ;  wydziały po­
wiatowe w Przemyślu i Gorlicach wysłały ró­
wnież delegatów..

Następnie dr Cybulski zaproponował na pre­
zesów posiedzenia doktora S o k o ł o w s k i e g o  
(W arszawa) i protomedyka M e r u n o w i c z a ;  
na wiceprezesów Eilw. Zielińskiego (W arszawa) 
i Karwowskiego (Poznan); na sekretarzy ini- 
cyatora posiedzenia Janiszewskiego (Zakopane) 
i Dłuskiego (Zakopane).

Dr S o k o ł o w s k i  podziękował za wybór 
i podniósł, że do wielkich zagadnień należy 
obecnie walka z gruźlicą. Komitet, który sjra- 
wę tę postawił na porządku dziennym, dowiódł 
że stoi na stanowisku nauki współczesnej. Po­
winniśmy sprawę omówić z zapałem, ale i roz­
wagą. (Oklaski).

Pierwszy zabrał głos jako referent profesor 
B ą d z y ń s k i (Lwów) i przedstawił ogólny po­
gląd na obecny stan nauki o etyologii gru­
źlicy.

Dr H e w e l k e  z W arszawy, który mówić 
miał o „czynnikach usposabiających do gruźli­
cy-1. nie przybył stąd referat jego odpadł.

D r S o k o ł o w s k i  (W arszawa) mówi o sta­
tystycznych danych, dotyczących niektórych 
momentów, nsposabiających do gruźlicy płuc. 
Z referatu wysnuwa następujące wnioski: 1) pro­
cent ogólny dziedzii zuości nie jest tak  wielki, 
jak  to przypuszcza ogół lekarzy. 2) Ogromna 
większość przypadków fffW 0) dotyczy suchot 
nabytych, dających przy odpowiedniem leczeniu 
względnie małe wyniki. II) Z liczby 8074 cho­
rych gruźlicznych przebywało poprzednio zapa­
lenie opłucnej 232. tj. około 3u/0, nie wszystkie 
jednak przypadki zapalenia opłucnej są natury 
gruźliczej. 4) Nadużywanie alkoholu i syfilis 
odgrywają wielką rolę w etyologii gruźlicy.

W dysknsyi zabierali głos: prof. ( f i  u z i  li­
s k i .  S t, a c li i e w i c /., dr  Z i e l i ń s k i ,  B o r a 1, 
S t a n i e w i c z .  D u n i n  i S o k o ł o w s k i .

Protomedyk M e r u n o w i c z  przedstawił sta­
tystykę g r u ź l i c y  w Galicyi. S tatystyka to 
niedokładna, albowiem szpitale i kasy chorych 
rozporządzają tylko statystyką chorych z silnie 
rozwiniętą gruźlicą. Na niedokładność tę  wpły­
wa i to, że w Galicyi czw arta część zgonów 
jest sprawdzana przez lekarzy, 3 4 zgonów oce­
n iają laicy; również i to wpływa, że choiych 
na gruźlicę do szpitali przyjmować nie wolno, 
przyjmuje się ich, a chorobę ich oznacza się 
jako katar płuc, k a tar szczytów itd. W Galicyi 
umiera na gruźlicę i choroby dróg oddechowych 
45.000 rocznie; w W iedniu i na Morawach je­
dynie procent zgonów na gruźlicę jest wyższy, 
w innych krajach koronnych niższy niż w Ga­
licyi. Gruźlica wzmaga się i w Galicyi i w in­
nych krajach w Austryi. W powiatach Galicyi 
różnice są znaczne co do śmiertelności. Kraków 
pierwsze zajmuje miejsce w szeregu statystyki 
zgonow z powodu gruźlicy. Te punkty .omówił 
dr Merunowicz w swym refeiacie.

Ukończywszy odczyt, dr Merunowicz zgłasza 
wniosek: W ydział gospodarczy Zjazdu zbierze 
daty statystyczne o gruźlicy, ułoży do tego celu 
potrzebne formularze i zajmie się ich zestawie­
niem, przyczem zaznacza się, iż głównie chodzi
0 dokładność danych, a nie tyle o ich ilość; 
sprawozdanie złoży W ydział na przyszłym zjeź- 
dzie. (.'chwalono.

Dr. K a r w o w s k i  (Poznan) przedstawił sta­
tystykę gruźlicy w W. Księstwie Poznańskiem. 
Z danych widać, że cyfra śmiertelności w re- 
gencyi poznańskiej się obniża; w przeciągu lat 
13 obniżyła się o 20°/0, W powiatach śm iertel­
ność waha się między 30\5 (Kościański) a 11.7 
(Międzyrzecki) na lu.ooo ludności. W szpita­
lach jirzeciętnie śmiertelność na gruźlicę wy­
nosi l4°/0, wszystkich chorych zakładowych a 
3hTT/o' gruźliczych. Śmiertelność na gruźlicę 
w stosunku do żyjących także powoli się zni­
ża i to od r. 1889 do 1899 spada z 22-47 na 
18-72. Przeciętnie umiera na rok w Księstwie 
3189 osób na gruźlicę czyli 19-3 na 10-000 
mieszkańców i to w reg. poznańskiej 17-97, w 
bydgoskiej 16-35. W porównaniu z innemi 
krajam i Księstwo ma małą śmiertelność na 
grnźlieę. \> Niemczech zajmuje trzecie miej­
sce, z innych krajów tylko Anglia i Japonia 
mniejsza mają śmiertelność o 13-5. W  zdolnym 
do zarobkowania wieku w Księstwie umiera 
przeciętnie 20-58 na 10-ooo żyjących a 791 na 
looo umierających, wyłącznie na gruźlicę. Urząd 
krajow y udziela ubezpieczeń chorym na gruźli­
cę lub posyła chorych na nią do Goerbersdorfa. 
Skutki leczenia bardzo zadowalniające, bo z wy­
słanych w J890 r. 59o osób 43 uzyskuje siły 
a z tych 4H-79°/0.

Dr. P o l a k  (\Varszaura) przedstawia staty ­
stykę z powodu suchot płucnych w W arszawie. 
Wynika, że śmiertelność zmniejsza się stopnio­
wo i stale w Warszawie. M ateryały do sta ty ­
styki tej razem z prelegentem opracował dr. 
Kosak.

D r T c h ó r z n i c k i  (W arszawa) podnosi, że 
statystyka szpitali nie jest miarodajną, chorzy 
bowiem leczą się po rożnych szpitalach. Uje­
dnostajnić statystyki je s t zadaniem pierwszo­
rzędnej wagi.

Prof. B u j w i d  mówi o poglądach na obecny 
stan nauki o zapobieganiu gruźlicy. Należy 
chorych odosobnić albo w sanatoryach albo w 
osobnych oddziałach szpitalnych. P rzy kaszla­
niu chorzy powinni zasłaniać usta lewą ręką, 
w miejscach publicznych należy urządzić splu­
waczki; spłuwauie do chustki powinno być nie- 
dozwolonem; ply-ocinę należy niszczyć; za po­
mocą broszur należy pouczać nieświadomych, 
jak  z chorymi na gruźlicę postępować.

Prof. G r a b o w s k i  (Lwów) mówił o zapo­
bieganiu gruźlicy u bydła Podniósł, że aby ra- 
cyonalnie walczyć z chorobą niebezpieczną dla 
bydła, należy spełnić dwa postulaty, t. j : 1) 
sztuki gruźlicze wyniszczyć, 2) zdrowe bydło 
od zakażenia ochraniać. Niezależnie od akcyi 
Durnienia gruźlicy bydła, oczekują na szybkie 
załatwienie i wprowadzenie ze względu na bez­
pieczeństwo ludzi następujące przepisy: 1) Mle­
ko krów gruźliczych ma być wykluczonem od 
konsumcyi. 2) Mleko krów podejrzanych ma 
być tylko w stanie przegotowanym używane i 
do handlu dopuszczonem. 3) Zaprowadzenie 
nadzoru weterynarskiego nad mleczarniami i 
oborami ich dostawców. 4) Uregulowanie rzezi 
zwierząt takie, aby każda sztuka, z której mię 
so w obrót handlowy się dostaje, musiała być 
poddaną fachowym oględzinom. W myśl wy­
wodów referenta uchwalono rezoluzyę, aby za­
lecić rządowi powołanie osobnego komitetu do 
opracowania przepisów w sprawie tłumienia i 
zapobiegania gruźlicy bydła.

Dr J a n i s z e w s k i  zgłosił następnie szereg 
wniosków w sprawie zapobiegania gruźlicy. 
Wnioski te uchwalono, poczem doktór D u n i n  
z W arszawy mówi! o sanatoryach dla suchot­
ników.

Dr J a n i s z e w s k i  zabrał ponownie głos
1 wypowiedział rzecz o organizacyi wali i z gru­
źlicą w Galicyi. Ponieważ było późno, przeto 
prelegent tylko zaznaczył, że walka, jeżeli ma 
być skuteczną, musi być prowadzoną na całej 
linii. Należy więc: 1) wszechstronnie badać 
gruźlicę, 2) leczyć (sanatorya), 3) zapobiegać 
chorobie, 4) Kształcić lekarzy. Powinno się urzą­
dzić też organizacye we wszystkich 3 zaborach, 
organizacye te mają co trzy lata sprawozdania 
przekładać osobnemu komitetowi.

W nioski te uchwalono -  poczem dr Dł n -  
s k i (Zakopane) mówił o sanatoryach dla za­
możnych i średnio zamożnych. Podniósł, że gru­
źlica powinna być izolowaną w interesie spo­
łeczeństwa; najlepiej służą do tego celu sana­
torya. które powinuy odpowiadać takim zasa­
dniczym warunkom: oddychać dniem i nocą 
czystem powietrzem, spokój fizyczny i moralny, 
zdrowe i obfite pożywienie. Sanatorya będą 
nnały znaczenie lecznicze i pedagogiczno-profi- 
lak tyczne.

Na tem zakończono obrady o godzinie 2 po­
południu.

Polacy wobec chińskiej polityki 
Niemiec.

„Berliner T ageb latt-1 występuje w ostatnim 
numerze z zarzutem przeciwko Polakom w za­
borze pruskim, że „niepatryotycznie zachowują

N O W A  R E F O R M A .- . . .      —

się wobec usiłowań mocarstw i polityki nie­
mieckiej, zmierzającej do przywrócenia uporząd­
kowanych stosunków w Chinach11.

„Dopokąd dziennikarska reprezentacya kół 
polskich pisze .„T agebla tt11 — poprzestawa­
ła na jednostronnych i tendencyjnych sprawo­
zdaniach o przedsięwzięciach Niemiec w Chi­
nach, nie było jeszcze powodu informować 
świat „extra muros11 o usposobieniu „naszych 
niezadowolonych polskiej narodowości11. Obe­
cnie jednak „młodopolska11 (sic) prasa jawnie 
objawia niechęć do wszystkiego, co robi nasz 
rząd, i leje przez to wodę na młyn tych, któ­
rzy utrzymują, że nigdy nie da się wpoić Po­
lakom usposobienia niemieckiego11.

Dalej „Berliner T ageb la tt11 cytuje ustępy z 
„Dziennika Berlińskiego11 i „O rędownika11, wzy­
wające polskicn żołnierzy, aby nie zgłaszali się 
na ochotników do wyprawy chińskiej, gdyż lu­
dność polska, uciskana przez rząd pruski i po­
zbawiona praw konstytucyjnych, powinna „sy­
stematycznie odmawiać temu rząaowi podatków 
i ochotników11.

Niemniej oburzającym wydał się dziennikowi 
niemieckiemu artykuł „Orędownika11, stw ierdza­
jący, że w wyprawie chińskiej nie chodzi o re- 
ligię i o kościół katolicki, bo Chińczycy pozo­
stawiali w spokoju misye katolickie, o ile ce­
lem ich jes t rozpowszechnianie nauki Chrystu­
sa; ale kiedy Europa objawiła zaborcze dążno­
ści względem Chin, Chińczycy musieli wystąpić 
w obronie swej ojczyzny.

Dziennik niemiecki zaznacza, że artykuły, 
wrogie dla przedsięwzięć niemieckich w Chi 
nach, pojawiają się przeważnie w drobnych, 
agitacyjnych organach prasy; ale poważniejsza 
prasa polska przeciwko temu nie występuje i 
postawy tej nie potępia, co, zdaniem p. A rtu­
ra  Lewysohna, byłoby jej obowiązkiem patryo- 
tycznym względem państw a niemieckiego.

Czy można się zgodzić z tern zapatrywaniem 
redaktora „T ageblattu11 berlińskiego V My nie 
widzimy do tego najmniejszego powodu. W y­
praw a niemiecka do Chin organizuje się z o- 
chotników; wolno więc żołnierzom polskim brać 
w niej udział lub nie brać; wolno także pol­
skiej prasie zająć w tej sprawie nie niemie­
ckie, lecz narodowo-polskie stanowisko. Kwe- 
stya chińska jest dla Polaków obojętną i Po­
lacy nie mają żadnego powodu szafować swą 
krwią w awanturniczych przedsięwzięciach nie­
mieckich na wschodzie azyatyckim. Nie można 
więc brać za złe dziennikom polskim, że na­
kłaniają żołnierzy., aby raczej w domu ‘ pozo­
stali.

A odwoływanie się prasy niemieckiej do pa- 
tryotycznego poczucia Połaków względem pań­
stw a niemieckiego brzmi dosyć cynicznie. Wszak 
Polacy doznają w Prusach samego uciska i 
prześladowania, traktow ani są jako obywatele 
podrzędnej kategoryi, nierównouprawnieni, 
jakże więc żądać można od nich, aby okazy­
wali państwu niemieckiemu więcej jeszcze przy­
wiązania, niż wymaga od nich ustawa i pono^ 
sili ofiary dobrowolne w interesie tego pań­
stwa. Polaków nie wiążą z Chinami handlowe 
i przemysłowe interesa, a trndno poczytywać 
im za obowiązek przelewanie krwi dla dobra 
handlowo - kolonialnych przedsięwzięć Niemiec.

Postawa prasy poznańskiej jest w tej spra­
wie zupełnie poprawny, a zarazem pod każdym 
względem lojalną, bo nawet ten sam ^O rędo­
wnik11, który wzywa żołnierzy polskich, aby nie 
szli jako ochotnicy do Chin, pisze równocześnie, 
że powinni poprzestać na przepisanym czasie 
służby wojskowej i na miejscu „spełnić swą 
powinność względem króla i państwa pruskiego11.

Jeżeli zaś „Beri. T ageb latt11 obawia się, że 
ta  postawa prasy w Poznańskiem może ścią­
gnąć na Polaków zarzut, iż nigdy nie dadzą się 
wychować politycznie w duchu niemieckim (dass 
man die Polen nie zu einer deutschen Gesinnung 
erziehen konnte), to rodacy nasi w zaborze 
pruskim # pewnością zarzutu tego się nie oba­
wiają. Je s t to raczej pochlebuem dla nich, gdy 
pośród Niemców panuje przeświadczenie, że Po­
lak nigdy nie przestanie być sobą i nie da się 
na Niemca przerobić. Polacy mogą spełniać 
obowiązki względem państwa pruskiego, ale nie 
będą nigdy „Prusakami, mówiącymi po polsku11; 
lecz są i będa Polakami, mową, obyczajem i 
duchem zjednoczonymi z całym narodem pol­
skim. z jego dziejową przeszłością i z dzisiej- 
szemi jego dązeLiami.

Chłopi Sienkiewiczowi.
Nie wiemy, czy najwyższą ambicyą autora „0- 

gniem i mieczem11 jest, aby „księgi jego zbłądziły 
pod strzechy11, jak sobie życzył ongi Mickiewicz, 
dość, że jego dzieła już są pod strzechami chłop- 
skiemi, że budzą tam zachwyt, zapał i miłość ojczy­
zny. Z pewnością też większą dumą, niźli okazałe 
obchody jubileuszowe, przejmie Sienkiewicza wiado­
mość, że chłopi własnemi siłami i za własną inieya- 
tyw ą urządzają na jego cześć obchody uroczyste, na 
których składają dowód, iż dobrze i trafnie oceniają 
jego działalność.

T aka uroczystość odbyła się ostatniemi dniami 
w Tarnobrzegu, gdzie zebrali się włościanie powiatu 
tamtejszego, aby uczcić jubileusz wielkiego pisarza.

Mimo, że przez całe przedpołudnie lał deszcz, 
zgromadzenie było bardzo liczne. Rozpoczął obchód 
koncert orkiestry „Harm onii11, przez którą wyko­
nane melodyo polskie bardzo się podobały włościa­
nom, następnie odczyt o Sienkiewiczu wygłosił chłop, 
Wojciech W iącek. Mówca w krótkości podał rys 
jego życia, osobistą charakterystykę pisarza, wymie­
nił jego najwybitniejsze dzieła, a dalej tak o nim 
mówił:

„Dał Bóg Sienkiewiczowi dar wielki, dał mc iskrę 
swą, aby nią zapalał i krzepił serca, dał rac taką 
moc, która sprawia, iż każde jego słowo tysiąckro- 
tuem echem rozbrzmiewa w piersi, a sięga tam,
gdzie wzrok ludzki nie sięga, do głębi dusz poru­
sza i uszlachetnia. Dał mu Bóg miłość wielką, która 
przeszłość z teraźniejszością zespala, obejmuje i prze­
nika.

„Dał mu Bóg siłę w iary ku rozpoznaniu wielkich 
apostolskich postaci, ku zrozumienin tajemnicy prze­
tw arzania się pogańskiego świata pod wpływem pier­
wszych promieni chrześcijańskiego słońca.

„Dał mu pogodę i spokój ducha, by mógł wszy­
stko widzieć dobrze. Dał mu to Bóg z tern rozka­
zaniem. aby swe dary przepiękne oddał narodowi 
swemu, by w pocie czoła i zmordowaniu uiósł mu

światło i ciepło, był mu chlubą i przysporzył mu 
sławy

„H em yk Sienkiewicz musiał mieć w życiu chwile, 
gny go ogarniało znużenie, oczy zapływały łzami, 
a serce krwawiło się boleśnie, lecz przetrw ał i wy­
szedł zwycięsko z tej walki wielkiego ducha z tru- 
dnemi warunkami życia.

„Z iskry Bożej nic nie stracił, nic nie roztrwo­
nił, wszystko narodowi swemu oddał.

„Dziś sławimy pracę Sienkiewicza, bo jego pi­
sma są dla nas światłem w ciemności, pokrzepie­
niem w niedoli, puklerzem w niebezpieczeństwie, 
chwałą przed całym światem11.

Bodaj czy wielu „głębokich i w ytraw nych11 kry­
tyków scharakteryzowało lepiej działalność Sienkie­
wicza, uiż ten prelegent w suKmanie!

Mówca poszedł dalej: przedstawił działalność Sien­
kiewicza jako wysoce patryotyczną, bo budzącą świa­
domość i godność narodową i postawił ge za wzór 
wszystkim, aby każdy w swoim zakresie robił, co 
może dla sprawy ojczystej.

„Każdy Polak, który przy wykonywaniu codzien­
nych obowiązków pracuje nad tem , żeby się stać 
dzielnym i pomaga i zachęca innych do tego sa­
mego dzieła, będzie czuł w swojem sercu, że do­
rzuca cegiełkę do odbudowania ojczyzny11.

Potem, jak  się sami korespondenci włościańscy 
w opisach obchodu wyrażają, „wśród m artw ej ci­
szy11 inny chłop, Jan  Frankowicz, wygłosił wspa­
niały wiersz Kasprowicza, zaczynający się od słów:

Iłej! ludu ty  polski! Siermiężua ty  rzeszo!
Nad Wisłą, nad W artą, nad Sanem i Bugiem,
Czy dolę ty  lepszą wyorzesz swym pługiem?
Czy iskry się święte w twej piersi wykrzeszą
T z kosą ty  pójdziesz na boje i znoje
Dziedzictwo odbierać prastare a swoje?

Potem szły patryotyczne śpiewy dziatwy szkol­
nej, przyjęte tak gorąco przez zebranych, iż niemal 
po każdym ustępie wołali:. „Powtórzyć!11

W reszcie odbyło się podpisywanie adresu dla 
Sienkiewicza. — Podpisów położono tysiąc, a tekst 
adresu jest następujący:

„Henrykowi Sienkiewiczowi, największemu po- 
wieściopisarzowi, wiernemu synowi Ojczyzny, szla­
chetnemu obywatelowi, dzielnemu obrońcy narodu 
polskiego, w dowód czci i uznania wdzięczni wło­
ścianie powiatu tarnobrzeskiego, za wybitną i nie­
zmordowaną pracę na polu powieściopisarstwa, przez 
którą rozgrzał srrea  włościańskie dla sprawy ojczy­
stej — składają hołd przez niżej umieszczone wła­
snoręczne podpisy, w dzień obchodu 25-letuiej ro- 
czuicy jubileuszu .Tego pracy. — Tarnobrzeg, dnia 
24 czerwca 1900 r .11.

Dla kontrastu przytaczamy ciekawy dokument, 
jaki komitet obchodu otrzymał w przeddzień od sta­
rostwa. Opiewa on jak następuje:

„1. Sprzedaż egzemplarzy książki H. Sienkiewi­
cza p. t. „B artek zwycięsca11 zabrania się.

„2. Zabrania się też zbierania tatków dobrowol­
nych czyli składek11.

Zapas książek, sprowadzony na uroczystość z K ra­
kowa, i tak rozprzedano na drugi dzień, a same 
datki, mimo to na cele oświaiy złożone z własnej 
inieyatywy przez zebranych, wynosiły 70 K 28 gr., 
tak, że wyuiosłyby kilka setek, gdyby je  zbierać 
wolno było.

O! nasi „starsi bracia11 są niezmordowani, jeśli 
chodzj o niesienie św iatła pomiędzy lud, o budzenie 
w nim szlachetnego zapału i świadomości narodo 
wej!...

Zaręczyny króla Aleksandra.
W  sobotę wieczorem nadeszła niespodziewana 

wiadomość z B e lg rad u , że gabinet z drem G j o r- 
g i e w i e z e m  na czele podał się do dymisyi, i że 
król A leksander dymisyi tej nie przyjął. Nie trze­
ba było długo czekać na wyjaśnienie powodów tego 
zagadkowego kroku, do którego chwilowa sytuacya 
Serbii nie zdawała się upoważniać gabiuetu , gdyż 
dzisiaj przynosi te legraf wiadomość, że k r ó l  A l e ­
k s a n d e r  z a r ę c z y ł  s i ę  o n e g d a j  z p a n i ą  
D r a g ą  M a s z i n ,  w d o w ą ,  z d o m u  L j u n j e -  
w i c a, byłą damą dworu królowej N a t a l i i ,  jego 
matki. Prawdopodobnie więc, albo cały gabinet, lub 
też pojedynczy jego członkowie nie chcieli się zgo­
dzić na zamierzone małżeństwo i to było powodem 
przesilenia.

O fakcie dokonanym zawiadomił król swych pod­
danych w osobnej proklam aeyi, zaznaczając na jej 
wstępie, iż żeni się, ponieważ lud serbski życzył so­
bie tego oddawna w celu utrw alenia dynasty!.
W dalszym ciągu zaznacza k r ó l , że Serbia prze­
chodziła ostatniemi czasy wiele w strząśn ień , lto(!z 
że teraz stosnnkl poprawiły się z n a c z n i e ,  od chwili, 
gdy na wezwanie króla lud serbski zapomniał dzie­
lących go waśni. Król za pomocą zgodnego i szczę­
śliwego małżeństwa będzie się stara ł przyświecać 
ludowi. D ynastya serbska wyszła z ludu i to sta­
nowi je j dumę i potęgę. Dlatego także król ma 
wszelkie prawo wybrać sobie z pośród tego ludu 
małżonkę, k tóra ugruntowałaby jego szczęście oso­
biste. Tem więcej przysługuje królowi to prawo, 
ponieważ polityka państw  nie kieruje się teraz 
związkami pokrewieństwa pannjących , lecz intere­
sem ludów.

W  dalszym ciągu prok. "imacyi podniesiono, że 
małżonka niezapomnianego ks. M i ł o s z a ,  głowy 
dyiiastyi Obrenowiczów, księżna L j u b i c a, chociaż 
pochodziła z ludu, przeszła razem z uim do historyi. 
„Dumny jestem  — kończy król — że wśród ludu 
serbskiego znalazłem kobietę, która godną je s t być 
królową S erb ii, a która z radością podzieli losy 
moje i mego ludu. Kobietą tą  je s t pani Draga, 
wnuczka jednego z najzasłużeńszych współpracowni­
ków wielkiego księcia Miłosza, a córką zmarłego 
P  a n t  y i jego żony A n d j i  L j u n j e w i o ó w .  
Podaję do wiadomości, że się z nią dziś zaręczy­
łem i przyrzekam, że teraz, gdym ugruntował szczę­
ście mojego życia, z Bożą pomocą, silną wolą i za­
pałem chcę i będę pracować nad uszczęśliwieniem i 
wzmocnieniem mojej drogiej ojczyzny11.

Bardzo ładne powody przyszłego związku mał­
żeńskiego wyłuszozyl król A leksander w swej pro- 
klamacyi, lecz zapominać nie trzeba, iż zdecydował 
się on nań dopiero wtedy, gdy po wielu nieudanych 
próbach , naw et w C e tyn ii, jirzyszedł do przekona­
nia, iż na żonę z któregokolwiek z domu panujące­
go rachować nie może. W  interesie Serbii życzye- 
by mu należało, iżby nie wstąpił kiedyś w ślady 
swego o jc a . którego skandaliczne pożycie małżeń­
skie wystawiło Serbię na cały szereg s tra t mate- 
ryalnych i upokorzeń moralnych, a jonu samemu 
zagrodziło drogę do wyboru innej małżonki. P ra ­
wdopodobnie jednak je s t to małżeństwo ze skłonno­

ści, gdyż tak młody człowiek, jak  król Aleksander- 
zwykle z o wiele starszą od siebie wdową się 
nie żeni. Być może więc, że przyszła królowa zdoł» 
rzeczywiście swemu mężowi szczęście zapewnić.

________________ Wtorek, 24 Lipca 1900.^

Dla dogodności osób przebywających w  ką­
pielach, będziemy w yjątkowa podczas pory ką­
pielowej przyjm ować od nich prenumeratę także 
tygodniowo, licząc z przesyłką pocztową 70 h.. 
na tydzień. 

Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 h

Kraków, 23 lipca. 

Program przyjęcia uczestników wycieczk
IX  Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich w Kry- I 
nicy. Dnia 26 lipca b. r., o godz. 6‘30 wieczorem: , 
przyjazd koleją do Muszyny, powitanie na dworcu; [ 
o godz. 7-3u wiecz.: przyjazd do Krynicy, powita 
nie gości przed domem zdrojowym przez komitet;
0 godz. 8 -30 wiecz.: wspólna wieczerza, dana przez 
lekarzy miejscowych w dolnej sali restauracyjnej 
domu zdrojowego; o godz. 10 wiecz.: zabawa z tań- , 
cami w sali halowej domu zdrojowego — toalety • 
wieczorowe.

Duia 27 lipca b. r., o godz. 6 rano: pobudka mu- i 
zyki zurojowej; od gouz. 8 do 10 rano: zwiedzanie j 
zakładu zdrojowego w trzech grupach; o godz. 1 1 ] 
rano: odsłonięcie pomnika ś. p. dra Józefa Dietla. I 
według osobna ułożonego program u: o godz. 12 :
w południe: wspólny obiad w sali balowej domu I 
zdrojowego, dany przez zakład dla uczestników Zja- I  
zdu; o godz. 3 po poL: odjazd do Żegiestowa.

Raut, wydany przez miasto na przyjęcie uczę- I  
stników Zjazdu przyrodników i lekarzy, nie od hę- ! 
dzie się dla braku miejsca w Grand hotelu, lecz 
w sali krakowskiego „Sokoła11.

Statystyka ruchu pocztowego. W miesiącu
czerwcu nadeszto do Krakowa pocztą listową sztuk , 
598.534, pocztą wozową 28 .346  sztuk; nadano zaś 
816 .293  sztuk na pocztę listową i 40.421 na po- > 
cztę wozową. Wypłacono na przekazy, czeki i zwy­
kłe wkładki oszczędności 5 ,222.246 kor. 7 h., wpła- 
556.955 kor. 29 h. Telegramów nadeszło 13 360. 
nadano 12.667. Sieć telefoniczna miastowa miała 
416  abonentów i przyniosła dochodu 1SI 4 kor., 
sieć międzymiastowa miała 98 abonentów i przy­
niosła dochodu 1352 koron.

Z uniwersytetu. Bp. .rozet Michał <!ó-ka. ro­
dem z W oli Justowskiej, a M aryan J iittn e r i Gu­
staw Lippel z Krakowa, otrzymali dziś na tu te j­
szym Lniwersytecie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

Jubileusz weteranów wojsk austryackieb odbył 
się wczoraj w Krakowie. Rozpoczął go już w so­
botę capstrzyk muzyki weteranów. W czoraj odbyło 
się nabożeństwo w kościele N. P. Maryi, uczta ju ­
bileuszowa w „P rzy jaźn i11 i festyn w Parku k ra­
kowskim.

Z To w a rzys tw a  ratunkowego. Pogotowie Tow.
ratunkowego miało wczoraj noc nader niespukojną. 
Drobnych wypadków było bardzo wielo.

Wypadek. W  sobotę nastąpił wybuch syfonu w 
fabryce W einborga w Krakowie i poranił robotnika 
Ja n a  W ójcika. Ranionego opatrzyło pogotow ie to ­
w arzystwa ratunKowego. ‘ y
• Przedmioty znalezione. Książe, zka paszport vv ■

1 przepustka, którą zgubił obywatel rosyjski. j< 
do odebrania w binrze dyrekcyi policyi.

Papieros powodem bojki. W czoraj w nocy w ra­
cało 5 murarzy z Prądnika. Pokłócili się ze sobą 
o papierosa i jeden z nich Teofii .'■ zarań, posiadacz 
papierosa, stał się ofiarą niezadowolenia towarzyszy, 
którzy niebezpiecznie go pokaleczyli. Szatanowi za­
dano 8 cm. głęboką ranę w prawy policzek, oraz 
7 cip. głęboką ranę na czaszce. Ranny wskutek 
silnego krwotoku popadł w omdlenie tak, że człon­
kowie pogotowia ratunkowego, udzielając mu po­
mocy, nie mogli doszukać się tętua. Ranionego od­
stawiono do szpital* św. Łazarza.

Kapitan żandarmeryi rosyjskiej Muratów, zua-
ny w W arszawie, bawi w- Krakowie w mil«m to­
warzystwie, ale jak  się zdaje, mało się interesujo 
obradami Zjazdu lekarsko-przyrudniczego.

Ochronkę dla biednych dzieci poświęcił w so­
botę w Bochni ks. kan. Lipiński, a burmistrz mia 
sta  oddał ją  w zarząd siostrom Felicyankom.

TarnÓW 19 lipca. W czoraj znaleziono w polu 
w Gumniskacn zwłoki nieznanej tu  w tycli stro­
nach młodej kobiety, słusznego wzrostu, otyłej tu ­
szy, o rygach nieregularnych, oczach piwnych. 
Zwłoki ubran« były w czerwoną suknię, takiż ka- 
ftaniczek i chustkę grubą szarą. Dziś w kostnicy 
cm entarnej przedsięwzięta sekcya sądowo-lekarska 
wzkazała jako przyczynę śmierci porażenie słone­
czne. D enatka pochodzi poaobuo z Poznańskiego i 
należała do klasy robotniczej.

Dużo zajęcia budzi tu ta j proces przed sądem 
apelacyjuym jak i z początkiem sierpuia odbędzie 
się przeciw drom Jabłońskiem u i Alsowi z Rzeszo­
wa o obrazę czci adwokata dra Holcera, również 
z Rzeszowa. Sąd w Dębicy skazał, jak  wiadomo, 
oskarżonych na grzywnę w kwocie 500 koron. In ­
teres nasz budzi ten proces dlatego, że inkrymino­
wane słowa dotyczą tu t. stosunków i pochodzą z 
czasu, kiedy jeszcze dr Holcer mieszkał w Tarno­
wie. Jakikolw iek będzie wynik procesu, to je s t pe- 
wnem, że wywlekanie na widok pnbliczny podob­
nych rzeczy nikomu jeszcze nie przysporzyło za­
szczytu.

Dla ważnej sprawy ekonomicznej, dotyczącej na 
s/egu miasta, zwołali wczoraj pp. Idzikowski, Ka- 
terla, Kowalski i Zaremba do sali miejskiej kilku­
dziesięciu finansistów. Bardzo nieliczue zebranie 
obradowało (bez powzięcia uchwał) inform acyjnie o 
budowie tram w aju elektrycznego z kolei do miasta 
poprowadzić się mającego.

Ropczycka Rada powiatowa. W  artykuliku, za­
tytułowanym „Robaczliwa autonomia11, pisze w osta- 
tuim numerze „Przyjaciel ludu11 co uastępuje:

„Z Ropczyc roztelegrafowano do gazet, że tam­
tejsza Rada powiatowa ma być, czy nawet już jest 
rozwiązaną. Jeżeli wieść ta  okaże się prawdziwą, to 
wypadek ten będzie areydoniosłym dla ludu w ca­
łym kraju. Rozwiązauie Rady powiatowej w Ro 
pczycach byłoby oznaką, że samowola stańczyków 
ska zaczyna być śmielszą, niż za hadeniowskich cza­
sów. Rada powiatowa w Ropczycach przechodziła 
koleje podobne jak  inne rady. Do r. 1896 była sie­
dzibą stańczykowskich in tryg i zachcianek. W r. 
1896 dopiero dzięki staraniom człouków stronnictwa 
ludowego z kuryi mniejszej własności wybrano do 
Rady pow. dwunastu dzielnych ludowców. A gdj
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z m iast w yszedł ks. Sapeoki i jeszcze paru  p rzy ­
chylnie d la ludowców usposobionych radców  z m iast,' 
Wnet się okazało, że daw ue rządy się skończyły. 
Udało się w prawdzie stańczykow i M ichałowskiem u 
przy w yborach do w ydziału w yprosić dla siebie mar- 
szałkowstwo. ale już po kilku posiedzeniach p rze­
konał się. że będzie m usiał albo m arszałkow ać po 
myśli ludu. albo złożyć urząd. Za s ta ry  on już do 

F nauki. więc. w ybrał to d rucie , zrezygnow ał, a  R ada 
I Przyjęła rezygnacyę i w ybra ła  sobie m arszałkiem  

ks. Sapeckiego. Zniedołężniały, a więc tern uparłszy  
stańczyk M ichałowski odchorow ał t.eu dospekt. Zro­
zumiał nieborak, co to  znaczy i że jak  go skw ito­
wali z m arszałkow stw a. tak  go za rok napędzą i 
z poselstw u, k tóre  posiadł z łask i Tladeniego w r. 
lHllfi. Wije. skoro ty lko  nieco w yzdrow iał, począł 
ozukuć ra tunku . ] leską ra tunku  w ydaje mu się inna. 
powolna ni u R ada pow iatow a. P rzek o n a  się jednak, 
że jest. w błędzie. Lud w Ropezyckiem przeszedł 
tw ard ą  szkołę i radę  sobie dać. po trafi przy nowych 
w yborach, skoroby nadeszły. Lud pow iatu ropczy- 
ckiego może zapew nić stańczyków  i M ichałowskiego, 
że m andatu sejmowego w ięcej juz oglądać ani on, 
ani żaden inny stańczyk nie będzie. Rozw iązanie 

£ R ady pow iatow ej będzie ty lko podnietą dla ludu do 
walki aż do skutku, bez żadnych względów i bez 

'Ceremonii. A c.o pow iedzieć sobie będzie m usiał lud 
w całym k ra ju  po dośw iadczeniach, uczynionych na 
Radach pow iatow ych w W ieliczce. P ilzn ie . D ąbro­
wie. K rośnie, Ja ś le  i Ropczycach? Zapraw dę, nikt, 

■ fcliyha nie może żądać od ludu, ahy pałał miłością 
do rohaezliw ej autonom ii11.

Z a rly k u łu  tego bije. jak  sie czyteln ik  sam mógł 
przekonać, tak  wielkie, rozgoryczenie, że powinno 
zachęcie do poważnego nam ysłu tych , co je  budzą 
i,aktami środkam i ja k .  i obw iązyw anie niedogodnych 
powyższemu stronnictw u organizacyj autonom icznych, 
lub choćby ty li o rozpuszczaniem  podobnych wieści.

W yrok W sprawie 0 lichwę. Z Nowego Sącza 
donoszą nam: W procesie Em anuela S tille ra , dz ie r­
żaw cy propinaeyi i w łaściciela folw arków  w K liku- 
szowie i (>st,row'sku. w powiecie now otarskim , o skar­
żonego o zbożową lichwę zaw odow ą, opraw ianą  na 
w łościanach w pięciu sąsiednich g m in a c h , -trybunał 
uw olnił oskarżonego.

Utonięcie. W M arcinkow icach w sobotę dnia 
b. m. rano znaleziono w D unajcu zwłoki mężczyzny 
w średnim  wieku. 7, czarną  bródką, dużemi wąsanii, 
W ezaruem  ubraniu . Zwłoki w yglądają , jak b y  już 
8 -  10 dni leża ły  w walizie. Jed n i tw ie rd zą , że to 
k toś. co u tonął w czasie powodzi w D unajcu  w No­
wym Sączu w nocy z 1Łł na 1J  b. m., k iedy w pi­
w iarn i i re sta u racy i „ W e n e ry a 11 obok D unajca dał
się słysząc głos: .gw ałtu ! ra tu jc ie!" pochodził
ma z Tym barku; drudzy zaś u trzym ują, że jest. 
Z Żabna szwagrem tutejszego stolarza warsztatów 
kolejowych. Dotąd imionia i nazwiska oraz pocho­
dzenia nt.opiongo nie zdołano jeszcze wyśledzić.

Uratowanie od utonięcia. W  piątek d. 2 0  b. m.
około godz. 7 w ieczór. starszy ofieyał sądowy, p. 
Michał Sekunda., kąpiąc się w Dunajcu w Nowym 
‘Sączu, dostał ataku kurczowego w nogach, skutkiem 
czego poniósł go bystry prąd wody. W tej chwili 
jednak p. Stanisław Padół. urzędnik asekuracyjny, 

{ Obrany i w obuwiu skoczył do odmętów wodny -h, 
i z narażeniem własnego życia wyratował tonącego. 
Kurczów w nogach nabawił się p. Sekunda pełniąc 
Żmudną służbę przy sądzie, musząc między wilgo- 
Pienń i ciemnemi mu ram i po całymi dniach stać, na 
4<>.,-.u.h i wertować pomiędzy szpuigałainitSądow‘-mi, 
a władae sądowe urlopów schorzałym urzędnikom 

011 alowaauia zdrowia nie dają.
2 Cł a r t t e p i  Ona ąj c a . Ktokołwiok ma ten pec.li 

być w Czarnym Dunajcu, włe dobrze, ja k  trudne 
»ą tu warunki życia pod każdym WŁgiędem. Ja k ­
kolwiek to jeden z ważniejszycii punktów Podhala, 
jakkolwiek wielu stąd wyszło ludzi znakomitych, to 
jednak cywilizacya rzadko tu swój odblask znaj­
duje.

Tutejszy lud całemi masami emigruje do Anie-

!ryki, tak że trudno dostać robotnika i j a k ą k o l w i e k  

sługę.

Zakopane 1 w ytw arza tu szaloną konkurencyę — 
począwszy od maja, mięso n. p. je s t tu  więcej niż 
niemożliwe, zostają tylko odpadki, resztki, bo co le­
psze wywozi się po cichu do Zakopanego do pry­
watnych domów i po cenio konkurencyjnej tam się 
sprzedaje. W szelki drób. masło, poziomki do Zako­
panego Indzie wynoszą i za żadną eonę tuby nie 

[sprzedali, bo zdaje im się , że tam lepiej spieniężą.
Mieszkać porządnie niema tu gdzie, formalua za- 

b ijatyka o mieszkanie, a gdy się jakie znajdzie, to 
podczas deszczu chyba pod parasolem w niem sie­
dzieć trzeba. — .Test. tu także wprawdzie i sklep 

masarski, llry jaka, ale ten nakłada znów ceny, ją-: 
kie mu się .tylko podoba.

I Katolicki sklep Gruszczyńskiego pracuje rzetelnie. 
W ezem mu jednak hardzo żydzi przeszkadzają, ale 
nic dziwnego — wszak żydzi tu rej wodzą, ba. na­
wet są popierani przez tutejszego p leb an a , który 
im g runta plebańskie wydzierżawił , mimo starań o 
nie kilku biednych górali.

ł Zaniedbanie religijne idzie z zaniedbaniem ko­
ścioła, którego wygląd wewnątrz je s t iście pożało­
wania godny. Smutne uczuciu?' ogarnia człowieka, 
gdy wejdzie w progi kościoła: widzi się wciąż brn 
dne obrusy na ołtarzach na księżach brudne komże, 
ławki gruną warstwą prochu, wosku ze świec i plwo­
cin pokryte, bo w ciągu roku jest kościół może raz 

’ ied\Vi. zamiatany. Cmentarz nie lepszy przedstaw ia 
Widok; łzy do oczu się cisną patrząc na porządek 
W nim panuj jcy. .Test. tu bowiem zwyczaj rów długi 
Wykopać i trum ny obok sieliiif układać, więc też 
nic dziwnego, że z tak niezagrzebanych trumien, 
jak  k illa  zdarzyło się wypadków, psy szczątki po 

Wsi rozwlekły. — Trum ienki małe zaś składają za 
kościołem, i czek a ją . by się większa nawinęła — 
aby razem bez wielkiego trudu w jednym je gro­
bie pochowaó. N ieraz się zdarzy, że trum na leży 

po kilka dni ledwie tylko trochę ziemią nakryta, 
bo dół ten czeka . aby jeszcze kogo tam pochować. 

Naturalnie, do podniesienia stosunków sanitarnych 
tutejszego uzdrowiska chyba się to nie przyczynia.

Brody, 22 lipea, Na ostatniem posiedzeniu Izby 
handlowej sekretarz tejże, d r R itte l, jako delegat 
ankiety, odbytej w Wiedniu, celem utworzenia źró­
deł kredytowych dla drobnego przemysły i handlu, 
złożył sprawozdanie ze swycli czynności. — Izba. 

Uchwaliła przedstawić m inisterstwu handlu i uprosić, 
hy zawszo przed podniesieniem tary f dla poszcze­
gólnych towarów, zasięgało poprzednio opinii Izb 
1 andlowych.

TV miesiącu tym mieliśmy kilka lustrac.yj, i tak: 
radca namiestnictwa , p. Riwocki. zlustrował staro- 
s*w°, a prezydent sądu obwodowego, p. Chorzemski,
Z Dstrował tutejszy sąd.

Ula powodzian T wydział k ra jow y  uchw alił w y­

stosować pismo do W ydziałów 15 powiatów, do­
tkniętych ostatnią klęską powodzi, z żądaniem, aby 
przedłożyły mu szczegółowe daty o rozmiaracn kię- 
ski. W ydział krajow y zamierza następuie przedsta­
wić Sejmowi odpowiednie wnioski celem przyjścia 
z pomocą rolnikom oraz zwierzchnościom gminnym 
i powiatowym, przez roboty publiczne dla dostar­
czania ludziom dotkniętym powodzią zarobku oraz 
przez udzielanie im funduszów na zakupuo zu rn a  
na zasiew Dalej W ydział krajow y odniósł się do 
prezydyum nam iestnictwa z poparciem uchwał po­
wziętych przez konferenoyę poselską we Lwowie, 
a zarazem prosił aby namiestulctwo udzieliło mu 
dat tyczących się klęski powodzi, jakie otrzyma od 
podwładnych władz politycznych. W  końcu przezna­
czył W ydział krajowy do dyspozycyi szefa departa­
mentu rolniczego p. Onyszkiewicza w porozumieniu 
z prezydyum W ydziału krajowego 4000  koron na 
tymczasowe doraźne zapomogi, Z tego fnudnszu 
udzielono miastu Haliczowi do rąk  burm istrza Sa­
wickiego 400  koron; dla gmin Martymiw Stary 
Nowy w powiedzie rohatyńskim 200  koron; wydzia­
łowi powiatowemu w Luczaczu 300 koroa; w Tłu­
maczu 1000 kuron; miastu Stryjowi dla powodzian 
przedmiejskich 400  koron; gminom Ujśrie Zielone 
i Luka W ielka 200  koron; wydziałowi powiatowe­
mu w Stanisławowie 300 koron i w Kałuszu 500 
koron.

Szkoła leśna. Dyrekcya krajowej szkoły gospo 
darstw a leśnego we Lwowie, nadsyła nam o niej 
następujący komunikat.:

Szkoła kształci na samoistnych gospodarzy le­
śnych teoretycznie i praktycznie. Słucbaczo ukoń­
czeni mają przywilej do jednorocznej służby woj 
skowej i zdawania egzaminu państwow ego dla sa­
moistnych gospodarzy leśnych. Nauka trw a 3 lata 
od 1-go października do końca lipea. Bardzo bo­
gate zhiory. ogród botaniczny własny, las szkolny, 
ciągłe wycieczki naukowe i ćwiczenia, zapoznają 
słuchaczy gruntownie także z praktyczną stroną 
wszystkich czynności zawodowych] średnio kosztuje 
utrzym anie ucznia 50 koron miesięcznie, wpisowe 
wynosi 4 korony opłata szkolna półrocznie 10 kn- 
ron. Liczne st.ypendya i zasiłki udzielane słneha- 
c.zopi niezamożnym a pilnym już po pierwszym kur­
sie nauki do wysokości 400  koron rocznie, ułatwia­
ją  pobyt we Lwowie.

W aruki przyjęcia: ukończony 17 rok życia, świa­
dectwo zdrowia, rok p, akty ki leśnej, ukończona 
z dobrym postępem co najmniej 4-ta klasa gimna- 
zyalna lub realna, złożenie egzaminu wstępnego. 
l ‘rzy egzaminie wstępnym w ystarczają zasadnicze 
wiadomości z matematyki, fizyki, zoologii, botaniki, 
mineralogii, geografii i stylistyki polskiej. Kandy­
daci 2 ukończoną fi-tą klasą szkół średnich nie 
zdają egzaminu wstępnego. Egzamin dojrzałości, zło 
żony w gininazyum lun szkole realnej, upoważnia 
do wstąpienia wprost na rok l i  gi, Podania o przy­
jęcie należy wnost.ć do dyrekcyi najpóźniej do 20 
września. Małoletni muszą dołączyć także uwierzy­
telnione przyzwolenie ojca lub opiekuna.

W sz e lk ic h  bliższych wyjaśnień udziela, na żąda­
nie dyrekcya szkoły lasów ej Lwów, ul. Zyńiikie- 
wicz.a 1. 28.

U lltlisn Sawczak, członek W ydziałn krajowego, 
wyjechał za kilkolygodniowym urlopem. Zastępuje 
go dr Takliński.

Dyrekcyę ruskiego narodowego teatru, suhwen- 
cyonowanego przez W ydział krajowy, objął d r Iwan 
Hryniewiecki.

Niewypłacalność. W iedeński związek wierzycieli 
ogłasza niewypłacalność kupca H. Sternborga w K ra­
kowie.

Stosunki salinarne, w  styczniu b. r. ,po upły­
wie 8 miesięcy załatwiono mianowania starszych 
radców przj c. k. zarządach salinarnych. Od tego 
cząsu upłynęło już 5 miesięcy, a dotychczas dalsze 
mianowania ąłe nastąpiły Rok i 2 mie8i ce min , 
od 1-go konkursu, przeto każdy może „m i - ,

gu 30 la t stracili Polacy blisKO 07.000 mórg, a 
wykupili 2 rąk niemieckich tylko 12.000.

Lombroso w  spiaw ie chińskiej. O udziale 
Włoch w akcyi mocarstw' w Chinach, zabrał też 
głos głośny profesor Cezary Lombroso. Oczywiście 
je s t on . przeciwny temu udziałowi. Przypomina, że 
Chiny nie są krajem barbarzyńskim, lecz na swój 
sposób cywilizowanym i że w wielu rzeczach, np. 
pod względem instytucyj rolniczych, stoją wyżej od 
nas. „Zamiast zdobyć chwałę wojenną pisze — 
narazimy się tylko na nowe przygody aw anturni­
czo i wykażemy przytem wyraźnie braki nasze, i 
nieudolność. Jak ie korzyści możemy osiągnąć z te­
go, jeżeli istotnie przypannie nam w udziale ka­
wałek ( hin ? Chiny są krajem oddalonym od nas 
o 40  dni drogi morzem: wysłanie tam okrętu wo­
jennego kosztuje, ni mniej ni więcej tylko pół mi­
liona, a jeśli załoga ma 1(100 żołnierzy, cały mi­
lion: przy wozić stamtąd nic nie można, bo płacą 
tam bajecznie niskie ceny za siłę roboczą, tak, że 
kulis chiński stał się przysłowiowym, podobnie jak 
ubogi robotnik chiński. Chiny są krajem, w którym 
dochody państwowe wynoszą tylko 300 milionów, 
z których dwie trzecie pochodzą z ceł przywozo­
wych, krajem, który płaci mniej, niż 80 cen. poda-, 
tku od osoby, który przy ludności tak gęstej, że 
da się tylko porównać, z belgijską, nie ma żadnego 
p ran ie  przemysłu, w którym możemy wszystko u- 
tracić, a nic zyskać. Kolonizacya t<‘go kraju, wo­
bec, znacznej odległości i naszych przyzwyczajeń 
koloiiizacyjnyeh jest, prawie niemożliwa. Poślemy 
znów, jak  do Afryki, żołnierzy i armię urzędników, 
a następnie wydat.Ki, jakie będziemy musieli pono­
sić na otrzymanie tej armii, nazwiemy zyskiem.11

Zuiarli. Franciszek Ksawery flonimć. emerytowany
radca sądu I. raju u ,—. i. zmarł w Andrydiowie.

Stanisław  Mireeki, znany nauczyciel śpiewu- zmarł 
w Kr: korne w 72 roku życia

W acław Kaiszar zmarł W  77 roku życia w Wadowi 
ćacli.

Maryn Jabłońska zm arła w 7n roku życia w Wadowi­
cach.

“ ianowania. Radcami sadu krfljowl-gi mianowi sekre­
tarze sądowi: Tadeusz ( ‘ukiowii ■/. w Wadowicach dla
Wadowic 1 1 mil 1 illes w l>,„|oózii dla Nowego iąpjza.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł rad­
ców sądu krajowego: Bronisława Kawskiogo z Nowego 
8tr .za, Stanisława Dałkowskiego, nacze lnika sądu w Ho- 
fiim 1 Hieronima Błonarowicza z Wadowic — wszy­
stkich trzech do Krakowa.

Llcyiacyo ofertowe w  celu oddania w przedsiddor 
stw" dostawy j ą t r a .  na gości u cc r rosi w owe  w kra­
kowskim okięgu budowniczym w la ta  li l!Mll. 1ó"2  i
1903, odbędzie sic dnia R-l \  m. w starostwie w Kra­
kowie liry tacy a olertowa. Koszta fiskalne szutru w ro­
ku 10(11 dostawiać się mającego , -nosze 78.8-13 kor, 
20 b.

\V celu oddania w przedsiębiorstwo dostawy szutru 
na gośeinco państwowe w tarnowskim okręgu budowni­
czym w hitach 1901 i 1902, odbędzie się dnia 31 h. m 
w starostwie w lam ow ie lie v ta r \a  otertowa. Koszta 
fiskalue •szutru w roi u 1901 dostawić sic mającego wy 
noszą 12,879 kor. 90 h.
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Z kalendarza. W poniedziałek 23 lipea: Teofia i A po
lin arego; w e  w torek 24 lipea . K rystyny. Frano. z Sol. 
i K u negundy; we środę 25 lipea: Jakuba i K rzysztofa.

Wschód słońca 24 lipea o godzinie 4 mln - 1 ; zachód 
o godż. 7 mm 32. Długość duia godz. W 30.

Z krakowskiego obserwatoryam. Dnia 22-go lipea po­
goda. Termometr od 20'3 doszedł do 3jPl <:- Barometr 
opada.

Dnia 23 lipea o godzinie 7 rano sUb barometru był 
740-5 mm termometru 1 8 *; 0. W iptr północny

obliczyć, ile
razy mogły być przedłożono wnioski wyżskH w ła­
dzy. Podobne odwlekania obsadzeń do nieskończo 

ści powtarza się peryodycznie, co uataraln ie  ka-nosc
że go interesowanego musi niecierpliwić. Żroszfoj 0 
tem pisano już niejednokrotnie w dziennikach k rar 
jowych Najbliższe obsadzenia wykażą z re sz tą  czy 
bedzie potrzeba dosadnie wystąpić przeciw, daty* ,, 
czasowemu niesprawiedliwi ma mstępowanhi prozy- 
d „ o  c. k. kia iowej dyrekcyi skarbu z powodu 
ferii rowania prftw jednego 'koTnpetenfcą «d wielp at.

Nowe aresztowania w  Królestw . „Naprzód 
donosi: W arszawa, 16 lipea 19<)0. Prawie ws?ys 
kich tych, których aresztowano w W argzawit pod­
czas demonstraeyi majowej 29 kwietnia, a P«*niej 
wypuszczono, uwięziono po rar drneri przed ‘* ^ roa 
tygodniami, wyszukując ich nietyiko w samej W ar­
szawie, ale też i w miastach prowincyonaLnycti. 
Prócz tego aresztowano na granicy przed trzema 
tygodniami obywatela Mielczarskiego, który powra­
cał z >Szwajcaryi do Królestwa za legalnym pa­
szportem. _

Kupno Oblęgorka. W  Kibicach delegaci Komi­
tetu Sienkiewiczowskiego, ks. rektor Zygniunt < le 
mieskiego i dr Tadeusz Kowalski podpisali (# £ di ) 
u rejenta Frycza akt kupna majątku Oblęgom za 
sumę 52.000 rubli. ,

Sprzedaż ziem polskich. Dzienniki poznańskie 
przytaczają następującą sm utną ptatystykę z powia­
tów gnieźnieńskiego i Witkowskiego za czas o r. 
1B7U— 1900. W  tym czasie n a s tę p u je  majątki 
przeszły nu własność niemiecką w dwóch wymte- 
nionycli powiatach: Arknszewo (Moszczcński) mórg 
1583, Czechy (Graff) 9()(i, Chłędowo (Dąk.-w1 ki) 
lii(j5 , Gniewkowo (Lubomęski) 507, (łorzykowo 
(Hulewicz) 1835, Grzybowo (Hłociszewski) 114< , 
Gnrówko (Zborowska) 921, Gurowo (Miknlskij 81.1, 
Małachowo (Gutowska) 727, Malczewo (Puois 
.3059, Lednogóra (Breza) 3777, Łubowo (Lewan­
dowski) 1833, Lubówko (Brodnicki) 10-46, Michal- 
cza (K aterla) 1262, Mieleszyn (Kalkstein) 21^*, 
Modliszewko (Szółdrski) 3405, Przyborowo (From- 
łiolz) 521, l'rzybroda (W ęsierska) 759, R jbno W iel­
kie (Potworowski) 2244, Rybno Sawickie (Mateuka) 
1694, Ruchocin (Gutowska) 3586, Sobiesiernie (Wą- 
growiecki) 1779, Marzenin (Dębiński) 664, Skrze- 
tuszewo (Mlicki) 778, Sokolniki (Kruszyński) DL 2, 
Strychowo (Mikntowski 1945, Swinary (Malczew­
ski) 2286, Swinarki (Malczewski) 1064. Ułanowo 
(Chesłowski) 2118, Węgorzewo (Pluciński) 1753. 
TY ilkowyja (Uriianowski) 1439, W itakowice (.Te- 
zierski) 1886, Komiirowo (Kntzner) 1168, Obora 
(Zabłocki) 1361, Szczytniki Król. (Szafarkiewicz) 
531, Miaty O 'horaszewskij 518, W ożniki (Walkow- 
skij 714, razem 66 .362  mórg. Natomiast przez te 
same la t 30 wykupili Polacy od Niemców tylko: 
2 6 0 7  mórg, Łubowice 1225, Luhowiczki 911, TT ie- 
kowo 3153, Dalki 1480, Grotkowo 1174. W ierzy­
ce 7 8(1. (isiniec 100, razem 12.330 mórg. cią-

GJ b r y r lS k i  (K lz y S Z to fO ry , K r a k ó w )  spme- 
daje fo rtep iany najznakoinitsZćj w  A u s try i 
l a b iy k  1 P e t l » o f  z meebaniką angielską  

po 5 0 0 , w iedeńską po 3 0 0  z łr .

kie mieliśmy w ostatnim czasie i pozwala się spo­
dziewać, że zyskamy w tej autorce siłę w ybitniej­
szą. skłaniającą się ku świeżym prądom zachodu, 
hołdującą nieco francuskiemu naturalizm ow i. ale 
mającą dużo rysów swojskiego ciepła i wybitnej 
plastyki w odtwarzaniu charakterów i ogólnego tła.

( i rp . )
Dr Czesław Stankiewicz: TV sprawie opera- 

cyjneg" leczenia tyłopo. hylenia-zgięcift macicy (retro- 
vcrsio-flexio uteri). praca poświecona uczestnikom 
sekcyi ginekologicznej IX Zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich w Krakowie. Łódź, nakład autora. 
19(10. Książka obejmuje 1 9 6  stron druku w 8-co 
i ilustrowana jest rysunkami.

„Tygodnik Ilustrowany-1 ukończył w ostio 
mim numerze druk „Krzyżaków11 Sienkiewicza.

Rozgłośna powieść ta  ukaże się w pierwszych 
dniach września w odbitce książkowej na półkach 
księgarskich.

- U ip e n ia  W  la u r y a z ie .  Znany dramat Goe­
thego ukazał się w polskim przekładzie, dokonanym 
wierszem miarowym przez dra Piotra P a i y i a k a .  
P rzekład ten zamieszcza „Sprawozdanie gimnazyum 
w Cieszynie za r. 1 HDD 9 0 0 a.

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKLE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ 
De m  L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA ­
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - -

f ia t a o ś c i  latóoie, liieraclie i artystyczne.
Opowiadania z dziejów u01*  Jagielloń­

skiego, praca historyczna p. Stefana Zaleskiego, 
ukazała się w książkowom wydaniu, jako odbitka 
z feletonu naszego pisma. Z  p o w o d u ,  że mówiąc o 
łój lcsiązce jesteśm y niejako „u siebie11, nie może- 
m r * V o  je j zaletach rozpisywać, podajemy więc 
tylko ty tu ły  jej rozdziałów- I. Alma m ater na ze­
wnątrz, I I .  Chleb uniwersytecki. J* - Zak,ad mip- 
wzezańsko-włościański, [y  światło w uniwersytecie. 
V. Duch zgromadzenia, V I .  „Starzy11 i „młodzi-1. 
VII. Ubycnaje mistrzów’ i scholarów.

-  Orsyd. Nowele W arszawa 1900. Gebethner 
1 Wolff. Autor, a raczej autorka zbioru niniejszego 
jest delnutantką „ a niwie beletrystycznej. Te pier­
wociny literackie m ają jednak wybitne piętno ta ­
lentu, który opanował w zupełności formę, a ze 
świadomością odpowiedzialności zadania i celów no­
welistyki składa wiązankę pomysłów rzuconych na 
papier śmiało, barwnie a nawet z siłą i jaski awo- 
ścią, jak ie jhy  trudno spodziewać się u kobiety. P rzy­
ję ła  autorka widocznie metodę francuskich noweli­
stów ostatniej doby. a obserwując bystro i tram ie, 
umie pomysł swój przybrać w szatę ponętną i bar­
wną, wolną „d banalności, a przedewszystkiem roz­
wlekłości. Dwie nowele wysuwąją się tu na pierw- 
szy plan i u trw alają silniojszem wrażeni mi w pa­
mięci czytelnika. P ierw sza zatytułowana „Zapóżno , 
kreśli w strząsające dzieje serca młodej kobiety, 
która czyni kompromis z tw ardą rzeczywistością i 
dobrowolnie przykuwa się do W-a starca. Dusza, 
serce i młoda k rew ' rw ą się do życia, ale srogi los 
przedłuża męczarnie i każe wypić- do dna kielich 
goryczy. Psychologia serca spragnionego miłości i 
walka uczuc oddano tu są z siłą i prawdą, z od­
cieniem rzewnego współczucia. Typem oryginalnym 
je st stara żcbraczka „W ikta", pośmiewisko rodziny 
własnej i ludzi obcych, którym się wysługuje za 
łyżkę strawy. Chudzina ta uzbierała sobie w ciągu 
lat kilkudziesięciu twardego żywota spędzanego na 
barłogu pod schodami trochę grosza, na pogrzeb i 
nadgrobek własny. To był cel je j życia, jedyne 
pragnienie i marzenie o szczęściu. Grosz ten oddaje 
W ikta chorej nauczycielce, która ją  przygarnęła 
do siebie, ale czyn ten heroiczny przechodzący jej 
siły okupuje śmiercią samobójczą gdyż pozbyła się 
jedynego celu, do którego przez cłiłe mize; ne życie 
z wytrwałością goduą lepszej sprawy dążyła. Po­
dobnież wiele rysów prawdziwych odsłonił Orsyd, 
m alując w ostatnim obrazku smutną dolo filistra, 
który ożeniwazy się dla majątku z istotą zimną i 
egoistyczną, poddaje się Pod jej władzę tak dalece, 
że nie ma odwagi zdobyć się na męską opozycycyę. 
gdy żona z całą świadomością niskości swego po­
stępku, każe mu się znęcać'nad jego własnem nie- 
prawem dziecięciem.

Debiut Orsyda jest jednym z szczęśliwszych, ja-

Telegraficzne i telefonii;* 
wiadomości „N. Reformy11.

Wiedeń, 23 lijnai. ,.N. W. Taglilatt" donosi 
z Urągi, że tą  ,.im ią“ kniu-esyą, k t/oą rząd 
spodziewa się poza sprawą językową przeje­
dnać ( zecli iw. ma być założenie, czeskiego uni­
wersytetu na Morawach.

,.N. Ir. Press,*- twierdzi, że akcya rządu, 
mająca im celu u.riic]iomienie parlamentu, zo­
stała odroczona na drogą połowę sierpnia.

B e rlin , 23 lipea. Kanclerz ks. tl o li e. 111 o li e 
przerwał swój urlop przybył do Berlina. Kan­
clerz miał dłuższą konferencyę z sekretarzem  
stanu dla spraw zagranicznych lir. B ii 1 o w e m.

Weimar, 23 lipea. Związek ewangielicki 
wniósł zażalenie do niemieckiego min. spraw 
zagranicznych z powodu wydalania pastorów- 
protestanckich w Anstryi.

Paryż, 24 l.pca. Austro-wegn rski minist.er 
spraw zagranicznych lir. (f o ł u c h o w s k i wy­
jechał stąd do Y i t t e l .

Mezalians monarszy.
Budapeszt, 23 lipea. „Pester Lloyd-1 donosi 

z Belgradu, że pani Maszin, narzeczona króla 
Aleksandra, ma lat 39 (król jest dopiero w wie­
ku lat 2.3) i jest wdową po inżynierze. Je j oj­
ciec był naczelnikiem okręgu Szabat. Owdo­
wiałą już ]». Maszin Aleksander poznał jako 
wdowę u swej matki, królowej Natalii, kiedy 
jej złożył wizytę w Biarritz. Królowa uznawała 
ten stosunek. Pani Maszin dwór jej wkrótce 
opuściła i osiadła iw Belgradzie. Z jej powodu 
przychodziło do powa/.nych stare pomiędzy kró­
lem Aleksandrem a jego ojcem, Milanem, który 
nalegał na małżeństwo syna z pewną zagrani­
czną księżniczką. Gabinet zagroził dymisyą, 
gdyby król chciał swój zamiar w czyn wpro­
wadzić. Tymczasem w piątek prezydent mini­
strów otrzymał zawiadomienie o tem, że zarę­
czyny wnet się odbędą. Gabinet podał się do 
dymisyi, a prezydent ministrów wysłał do K arls­
badu, do Miiana, byłego adjutanta królewskie­
go z wezwaniem, ahy przybył do Belgradu i 
t,ę całą historyę jakoś odrobił. Król Aleksan­
der ze swej strony ani słyszeć chce o ze­
rwaniu i powiada, że gdyby w kraju się oka­
zała zbyt silna opozyeya przeciw jego małżeń­
stwu, to on raczej gotów jes t abdykować na 
rzecz swego ojca, Milana, t Patrz artykuł).

W ojna w  Chirtach.
Londyn, 23 lipea. Urząd spraw zagraniczi 

nycb otrzymał od tutejszego ambasadora chiń­
skiego depeszę, jaką  dostać miał on z P e k i ­
n u ,  a która podaje, iż w s z y s c o  p o s ł o w i e  
c u d z o z i e m s c y ,  z wyjątkiem dawniej zabi­
tego posła niemieckiego br. K e t t  e 1 e r a , s ą  
z d r o w i  i w b e z p i e c z n e m  m i e j s c u  n- 
k r y c i .

Londyn, 23 lipea. Z T o k i o  donoszą tu, że 
japońska dywizya z S z e n u a i otrzym ała roz­
kaz trzym ania się w pogotowiu do odjazdu do 
Chin.

Londyn, 23 lipea. Donoszą tu  z H o n g k o n ­
g u .  że panuje tam wielka obawa z powodu 
możliwości wybuchu rozruchów w Kantonie.

Londyn, 23 lipea. Z S z a n g a i donoszą, żc 
kunsulowie mocarstw postanowili L  i h u n g- 
c z a n g o w i ,  bawiącemu tam w drodze do Pe­
kinu, nie składać wizyt urzędowych.

Berlin, 23 lipea. Do tutejszego „Loealanzei- 
gera>l,(donoszą z P e t e r s b u r g a ,  że świeżo 
mianowany komendantem na wodach wschodnio- 
azyatyckich, admirał S k r y  d ł o w , wyjeżdża 
do miejsca swej służby 27 b. m. przez M a r- 
s y 1 i ę.

Otrzymał on rozkaz, aby zbombardować 
wszystkie pobrzezne nnasta chińskie jeślibv 
po jego przybyciu ua miejsce za targ  z China­
mi nie został załatwiony.

Berlin, 23 lipea. /  P e t e r s b u r g a  donoszą 
do „Localanzeigera-1, że gdyby okazało się 
prawdą, że poseł rosyjski został zamordowany, 
to wojsku rosyjskie otrzyma rozkaz po zdoby­
ciu P e k i n u zrówuania z ziemią jego dzielni­
cy, noszącej nazwę „cesarskiego miasta1*** 

Petersburg, 23 lipea. Ogłoszono ukazy car­
skie o zaprowadzaniu stanu wojennego w okrę­
gach wojskowych syberyjskich, Turkestanie i 
Si< mireczeńsku, jak o też o powołaniu pod broń 
wszystkich rezerwistów w tych okręgach.

Petedsburg, 23 lipea. W iceadmirał A l e ­
k s  1 e j e w donosi z ( 1 z i f 11, że przy zdobyciu 
T i e n t  s i n u 40 dział dostało się w ręce sprzy­
mierzonych. Oddział rosyjski stracił 200 ludzi 
zabitych i rannych. Chińczycy wraz z wice­

królem prowiucyi Ozili, umknęli w kierunku 
Pekinu. Dzielnica chińska Tientsinn poddała 
się i przyrzekła znpełne posłuszeństwo dowód­
com wojsk sprzymierzonych.

Petersburg, 23 lipća. Gen. G r o d e k  o w 
donosi, z ( li a b a r  o w s k a. że w wielu miej­
scowościach Mandżuryi bandy powstańców ra- 
biyą i pala własność spokojnych mieszkańców.

Wojska rosyjskie staczają z niemi liczne 
potyczki, zadając im dotkliwe porażki.

T\ dpłnch 1!) i 20 b. 111. Chińczycy bardzo 
słaW bstrzeliw ali Błagowieszczeńsk.

okohama, 23 lipea. Ogłoszono tu listy cesa­
rza chińskiego i mikada japońskiego. jakie 
świeżo wymienili między sobą.

List cesarza chińskiego z dnia (i li. 111. oma­
wia ostatnie zajścia i wskazuje na to. że 
Wschód 1 Zachód stoją obecnie naprzeciw sie­
bie w nieprzyjaznej postawie. Nietyiko Chiny 
są przedmiotem chciwych dążeń mocarstw. J e ­
żeli Chinom nie uda się utrzymać swej nieza­
leżności. to i Japonia będzie zagrożoną. Chiny 
przeto liczą na jej poparcie.

Na to odpowiedział mikado. że uznaje za 
rzecz konieczną, aby rząd chiński poskromił 
powstanie Bokserów i zaprowadził spokój w pań­
stwie. . iidzoziemcy muszą mieć także zapew­
nione bezpieczeństwo w Chinach. Jeżeli Chiny 
tak postąpią,^to mogą być pewni* że Europa 
nic będzie wówrzas wojny prowadzić, a Japo­
nia użyje całego swego wpływu dla obrony 
interesów cesarstwa chińskiego.

s
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k a n c e l a r y ę  adwokacką
'w Krakowie 1 t s i ,  3

p r z y  u l i c y  l a g i c l l u ń s k i c j ,  1 ..

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j i  b e r l iń s k ie j  

Wiedeń, 23 lipea 19(m .
ter. Ji:,l

R enta au s tria c k a  papierowa .
„ srebrna . . . .

4"/„ ren ta  austryacka złota . . .
4" „ „ „ koronowa .

, w ęgierska złota4";
4‘7„ „ „ koronowa
Akcye Banku ausir»-w ęgi«rskiego . . .

„ k re d y to w e ...............................................
Londyn ............................................................
M a r k i ......................................................................
20-to M ark ó w k i...................................................
20-to Frankow k i ...........................................
Włoskie b a n k n o t y ...................................
D a k a t y .......................................
Losy v,ęgierskie prem iow e . . . .
Losy m r e c k i e ...............................
akcye A n g lo b a u k u ........................

„ IJ u io n b a n k u ..................
„ l i a n k v e r o i n ......................
„ L a b u d e rb a n k u ......................
„ Kolei Lwowsuo-Czerniowierkioj
„ „ Południowe)
„ „ E l b c l h a l .....................
» „ Nordbahn . . . .
n „ S taatsbalin .
„ Alpine . .

3 ureckic Tahaczno
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97 45 

1 15 110 
97 45 

1 15 to 
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17(ni _
(>(15 -
212 70 
I Ib 52 
23 lift 
19 32 

>90 rai 
II .37

Ruble

Banknoty austryackie 
Krótki. Wiedeń
Banknoty ro sy jsk ie .................
K rótka W a r s z a w a ..................
47,°/„ Listy p o lsk ie ..................
R enta  w ło s k a ......................
Akcye austryackie kredytowe ! 
Ultimo rnble . . . .

. Wiedeń,
Spirytus g o to w y ..................
( 'ena nafty . ......................
Pszenica (maj, czerwiec) . . 
ztyto (maj, czerwiec) .
Owies im aj, czerwiec) ! j ’ 
K ukurudza

Berlin, 21 lipea d jo o .

84 35
. 84 00
. 21(1 15

. 92 <10
. 207 (>2
. 216 25
1 9 00 .

40 a
. 11 50 ■

7 70 i
i 03

. 6 Hi •
C.

. 5 51 ■
i

Cennik Izby handlowej i przem ysłowej 
w  Krakowie

2 dnia 21 lipea 1900 godzina 1 w południe.

I Waluty
Ruble p ap ie row e.......................................
Marki n ie m ie c k ie ......................
F ranki p a p ie r o w e ..............................  .
Dwudziestofrankówki w złocie ■ . .

II. Listy zastawne.
5“/„ L isty zastaw , prem. Banku hipot. 
4 l/j(l/(i L isty zastaw ne Banku hipotecz. .
4";. ,/0,. T . ”, ” » ” n4 u /o Listy zastawne Banka krajów. 
4"/" t  . ” W » , w n n
4 /0 Bisty zast.gal.T ow .kred. ziem. nieuk. 
£ / .  D -lc tu ie

< o » n n r n n ^ł*letiQie

III. Obligacye i pożyczki.
4°,0 Galicyjskie obligacye propinacyjne 
(F/o Pożyczka krajowa z roku 1873 .

” » . n T -p 1893 .'
4 In « m iasta Lwowa

Obligacye kom unalne Bauku kraj.
/ "£ IO 11 Jł y, ^

47o p kolejowe "

IV. I u s y.
Losy m iasta K ra k o w a ..................

p p Stanisław ow a .

V. A k c y e .
Akcye ltanke kredytowego we Lwowie

n >i hipotecznego „
r „ <Tulic. dla h. i p. w Krak.
„ kolei Kartłla Ludwika . . . .
n j’ L w ó w -1 -ze rn io w ce-Jassy .

Korony «
p łacą ż ąd a ją c

255 256 50
1IS 30 118 !M) %
96 20 96 90 m
19 25 19 35

4
«
c

109 25 110 25
98 25 99 -25
90 75 91 75
99 — 10(1
92 75 93 75
91 25 92 75
91 50 92 75
90 — 91

96 — 97 —

90 50 92
89 — 91 ___

100 25 101 25
99 50 100 50
91 75 92 75

70 7o
128 — —

640
—

650
—

422 _ 426
528 — 533 —



Nr. Kil! N O W A  R E F O R M  A. Wtorek, 24 Lipcu 1900.

Ulica Ferdynanda Nr. 32
vis-a-vis „Plattei&‘ W. Stanek a hurtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze A.dministracya i m agazyny  

ul. W ładysława 17.
poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą 

„Prawdziwy i*am Jamaika(t aź do oryginalnych flaszek Kingston.
M e  t)ćiiubnsovć wiasnegn s p l m .

19 Ul o

P i s m  namówienia załatwia spieszcie i ja tu ą jle jie j  mój aflizieiny oddział w js jf t o w f . W j s j i t i  w yżej 10 zlr. wa. następują OplaHie. Ilinsiręwane cenniki zadanie i apfatiie.

Najlepsze francuskie
B IB U Ł K I

do papierosów
LE 66 1 K  s z ę d z i e  

d o

c i s t .

Drukarnia Arvaya w Rzeszowieu r u K a r n ia  x ir v a y a  w h ł c s ł i

poszuku je z u r a z  młodszego zorera. 
l i c e  l :i

M orele
kuszy U ..płatnie za zalitizk:[ tl kur.m D . » . 
R o s e n b e r g  w  Z a le s z c z y k a c h  21. 1 527

SAKIS-AL-SAKIS, JA1T IHttŁTOW ICZ.
Sklepy własne: we LWOWIE, KRA KO WIE \ PRZEMYŚLU, CZERMOW- 

znakom ite płukanie u st, zębom nadaje białość, usuwa ból, pruchnienie CACH oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach,
zębów i zapobiega wszelkim chorobom dziąseł. Cena zł. 1-20. 31; 38 o sklepach i zakładach fryzyerskich.

Willa Adasiówka
w Zakopanem , w rozkop/nem poło­
żeniu.  u stóp Nosala i re g li. otoczona 
ogrodem i lasami. Pokoje urządzone 
elegancko, z komfort“m. wikt, wykwin­
tny. ceny mni.irkowane. /g łoszeń, i 
do Zarządu A dasiów ki w  Zako­
panem, K uźnice Nr. 2. ir.ęi i a

z kursem jednorocznym dla mających 
zdav ać egzamin do (szej klasy gimna­
zjalnej  lub realnej utrzymywana
w  Kolegium  XX. P ijarów  dla
urzniów przychodzących o .v a r t ą 
b(|dzic. ,ak zwykle. dniu 1 września. 
Wpisywać uczniów można codziennie 
do godziny l"e j rano i od Bej do tej 
po południu. Opłata In kmón miosię- 
ezoie. przy wpisaniu 2 korony

\ .  ( 7i r o im  r/, i,
I.YJi 1 -:» 1 i k I»• i* \ \ .  łMjsirów.

Zdolna siła biurowa 
z działu nasion

potrzebnu /.ara/.. u-gb-dnio |M./.niej. .li u i ifl
k i ii u .. h u r to w i ie g o  i  d r o b ia z g o w e g o  
h a n d lu  n a s io n .  Wymagano dłuższa p r a ­
k ty k a  u lyrn cl/ialu. nailtu uprófty. zupełnej 
bieg-łośoi w bzyku p o ls k im  tak w mowie 
jak i p i-mię. lak /e  /na. j.iinuś.i j i /y  ka uiemię- 
ckiruu. eliucia/liy w mowie. /głuszenia z po- 
• IKjii.-in iluty. lu zasuwiigo z.ajęria i wyśukuśoi 
/udanej pławy przy iii uje p.ol: Po lfa  21. K .
3 7 8 5 “ H a a s e n s t e in  & V o g le r ,  W ie d e ń ,  I. 

\:rn  i 3

^ o o o o o o o o o o o o ^

Q C jT i i  T^TT o r n a t o w  i k a p ,  
I Ł J J j i  j f d w . ib n e ,  w  k w ia ty

ki i 1 d .;a. ra n o

o M aterye je d w a ln i ,  i u e ł  
n ia n e  w n a j r o z ­

m aitszych barwa., li i dese­
niach. na sza ty  koś< ielno;

i o r n a t y  l i a f to w a n e .  
^  J  z a c z ę t e  i w y k o ń c z o ­

n e  z u p e łn i e :

i

Materyały
k o tc z  i k o r o n k i  b a w e łn ia n e  
d o  o l i s z y w a n ia .

Trendzie, koron-
pinki.

sznurki , k u tasy , aplika. ye. 
klamry do ka p .  szychowe, Q
j ió łz ło tc  z ło t e ;  0

Podszewki,l0 szar.,ilm"v  vy * * *  g i c zny c l i  . w 

n a j r oz m ai t s z yc h  k o lo rac h  - - -  
j ak o tc z  i s z t y w n i k i : i lar* 7 9

polecają w największym wyborze 
i po najniższych cenach

Porębski 
| i Zimler
* 0 0

M o n i e ,  Rynek N r 8.
o o o o o o o o  o o o o *

ROWERY s ły n n e j  p ie rw s z o rz ę d -
II ej s ty r y js k ie j  f a b ry k  i 

„ C o u r i e p “ ,  mai ’ ;I H*oo r„
wybornej, rwałej k.iu- 
strukcyi, drogowe, wy­
ścigowe i połwyścigowe, 
trw ałej budowy, wagi 
I f i k i l o  ( unoszące ci 
żar I lo kilo), włócznie 
z pickn;t acetylenowi} 

latarki} najnowszej konstrukcy i. dzwonkiem 
i torebką z wszclkicmi przyr/.ądami , Z gwa- 
rancyą roczną za dobry ma tery aż i lekki chód, 
polecam za cenę 160 kor. z opakowaniem. Dam­
ski rower 170 kor. Przesyłka kosztnjo 4 kor. 

N a s t ę p n i e  p u l  o r a m  :
R O W C r y  ory®‘na*-e amerykańskie, słynnej

Nestle’go mączka dla dzieci
I •»!I li 12 Dtiwka. m;jc/ki dla dzieci K. FSO.

Nestle’go zgęsjjczone mleno z cukrem po 1 K. dawka, bez cukru „Yiking“ (nowość) po 1 K. dawka.

zawierająca n a j l e p s z e  mleko alpejskie.
Od dawna znana: jako najlepsze poziprienie dla

i mającyeli dolegliwości żołądkowe.
Nic wywołuje ani czyszczenia ani wymiotów.

Polecana przez pierwsz powagi lekarskie, od 30 la t używana 
wi wszystkich szpitalach dziecięcych.

Prubne dawki mączki dla dzieci na żądanie zg oarmo i opłatnie.
Główny skład:

jP . B e n l y  a k , Wiedeń, I . , Naglergasse 1.

©©©©©©o©
© P o r a  w i o s e n n a  i  l e t n i a .  1 9 0 0 .

P R A W D Z IW E  B ER N EŃ S K IE M A T E R Y E ©

©
O d c in e k  3*10 m e t r a  
d łu g i ,  n a  c a łk o w i t e  
u b r a n i e  m ę s k ie  w y -  
s t a r o z a j ą c y  k o ­

s z t u j e  t y l k o

z ł r .  2*75, 3 - /0 ,  4 ‘8 0  z d o b r e j  
z ł r .  6- 1 6 -9 0  z lep : zeJ
z ł r .  7-75 z  w y b o r n e j  
z ł r .  8 .6 5  z  b a r d z o  w y b o r n e j  
z ł r .  10- - z  p r z e w y b o r n e j

prawoziwej
wełny

owczej.
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 z ł r .  Materyc na zarzutki, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kam garny) Ud. itd. wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

SIECEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej p.-óbki poręczona. ©

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższej firmy
na miejscu fabrycznem są znaczne. yną ;(n -io 1

GC-O©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©© © © © ©©G !.«/■•'©©©©©©©©©©©©©©©©©€

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

JAWORZE (ERNSDORF)
n a  S lą z k u  a u s t r y a c k im  pod  B ie ls k ie m .

i x x ;
'.Otwarte przez cały roki

Urząd pocztowy i telegraficzny, Kj.acya kolejowa. Urocze położenie górskie u stóp Be­
skidów śląskich; klim at łagodny, zdrowy. Nowoczesne wzorowe, urządzenia lecznicze i kąpielowe, 
aeetylenowane oświt tlenie, wyborna 3Est.aurae.ya pod ścisłym dozorem lekarskim. 1133 ‘33 28 

Kierownik lekarski Dr. Artur Zopoth, specja lista  w hyaroterapii i chorobach kobiecych.
Dzierżawca dóbr i kąpiel K a r o l  F o r n e r ,  inspektor Zakładu.

♦ ♦ ♦ ♦  Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ♦ ♦ ♦ ♦  

♦
*
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Rumpel & Waldek
przedsłękiorstwo Mowy wodociągów M o if f l lf  

i zakład instalacyjny.
Polecam y się P. T. Szanow nej Publiczności do w ykonyw ania 
instalacy j wodo< lągow ych w ew nątrz  realnościf jako też  kloze­
tów , łazienek  po najtańszych  cenach i pod przystępnym i

w arunkam i. f>2t 3<; r.a

Biuro i nieustająca w ystaw a przyborów insta­
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują, 
się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109.

  — A  Kosztorysy na żądanie za darmo. £  —--------

♦ ♦ ♦ ♦  Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ♦ ♦ ♦

Od roku 1868 jes t. w  u ży c iu  z n a jle p s z y m  s k u tk ie m

Bergera lecznicze M YD ŁO  S M O Ł O W C O W E

fabryki Pensylwańskiej „LICHT“, 
prześliczne tegoroczne modele jna li; y tacy i na­
byto) kosztowały 450 koron z cłem , polecam 
z wykwintnemi przyr/.ądami za 180 koron. 
Angielski „Rower Beeston“ zam iast 340 kor. za 
135 kor., damski 140 kor. Acetylenowe la­
tarnie 7 kor., gumy 10 kor., węże 5 kor., pompy 
teleskopowe 2 kor. 50 h. i inne przynależności 
po cenach najtańszych. — Zamówienia uskute­
czniam po otrzymaniu zadatku 20 kor., reszta 

za zaliczką. 142t 3 li
U łó w n y  s k ł a d  r o w e r ó w

M. Rundbakin (Wiedeń, i \ , Uorgg. 3)
tm ~  Ze względu na bardzo niską cenę od- 

sprzedawcom rabatu nie daję. Korespond. polska.

wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-W egrzech, 
lecz także w Niemczech, Krancyi, Rosy i, państwach bałkańskich, S/.waje.aryi itp., - przeciw 

c h o r o  nom.  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzu tom skórnym.

Skutek smołowenwego m ydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z hrody 
do czyszczenia i odw aniania skóry jest również ogólnMy nznany. -  Bergera 
mydło smołowcowe zaw iera 40 procent s m o ł o w c a  drzewnego i wyróżnia się 
zu.u znie od wszelkich innych m y d e ł  smołowcowych. -  By sio o c h r o n i ć  
przed f  a ł s z  o wa  n i a m i, należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak  ob..k znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast m y d ł a  s m o ł o w c o w e -  
irii u ży n a  się skuteoznie

Bergera mydła smołowoowo - siarczanego.
.lako łagodniejsze mydło smołowcowe do nsnnięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CERY. 

na iw rzn ty  skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zaw ierające 35 procent gliceryny i pachnące. ̂  ,   - ■■ - ■ *

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, w raz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 

na nwajję: jpYDŁO BENZUOWE dla udclikatnienia cery; MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry­
skom; MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI 1 IGLIWIOWE MYDŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI (Cena 25 centów).

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przei iw czerwoności tw arzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM, bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości tw arzy; MYDŁD 
TANNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do  z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. —- ( ena 
:«)' centów. Względem w szystkich innych MYOEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uzy- 
cia. Nafeźy żądań zawsze mydeł Bergera, gdyi is tn ieją  liczne, a hezskuteozne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie m ają pp. aptekarzo: W. Redyk, M. Proń, J . Lesikowski, fo r tu n a t 
tfralewski, R. Heller, Rosenberg, Konstanty W iszniewski, (t. Otowski, Mikucki, K. Jah r; 
w Wieliczce i’». Miczyuski; w Bochni M. U atty ; w Tarnowie J . Sokalski, Ij. Frauenpfias, Mesie- 
łowski, w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączu R. Jakubow ski, W. Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. ]\daczek; w Żywcu l|. Matula, 
1,. (Irati; w Sędziszowie J . Jaśkiew icz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudzhiski; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 7^1 15 SM

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
IH r  jest środkiem racyonalnym do zupełnego, bezpiecznego i lu'zb(desnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych.
1 koperta tiigo znanego ze skuteczności plastra wraz z doBładną wskazówką użycia kosztuje 
30 et na prowincyę 35 c,t‘. po przesłaniu należytoścl w znaczkach listowych. Zamówienia prze­
syłać pud adrijs.; Apotheke zum „homischen Kaiser“, Wien, I., Wollzeilf 13, Hugp Bayer, Apotheker.

Na składzie w Krakowie ma Konstanty Wiszniewski, ul. Floryańska. 1 OHI 10 21

We wszystkich księgarniach
są do nabycia

Zdolny subjekt

v n r

S Ź T U C Z N Ą W O D A  
GRANDĘ — -
C F L E S T I N S

r>o a

Celestins; w cliorobuch no­
rek, cini-j>mni$ę|i dióg' 
lnorzowyoli w dnie i < u-
k rz y e y

Grandc-Grille: w kolkarli 
wątrobnycli i kamykach 
żćłciowyeli, w zustojadi 
w zakresie orgaiićw ja­
my brzusznej.

Sporządza pod kontrolą Komisy! przemysłowej 
To w a rzystw a  lekarskiego 

Z a k ł a d  f a b r y c z n y  w ó d  m i n e r a l n y c h  s z t u c z n y c h
pod firmą 114 30 O

K .  R ż ą c a  i  C h m u p s k i ,  K r a k ó w .
M T  Do nabycia w aptekach i drogueryach. * N

Piękność je s t  bogactw em !! Piękność je st potęg%!!
Nie ma skuteczniejszego, zdrowszego i wydatniejszego środka 

piękności, jak Mohrowej słynny w świooie. podziw wywołujący, Krem

U c z e ń

Yenus (Crehie Mohr). Nie ma też po w ab n ie j szc j tw arzy cz ki nad tę, 
którą się pielęgnuje Kremem Mohrowej. Cremi Mohr szybko i nieza- 
wodnie usuwa piegi, plamy wątrobiane, trądziki, pryszcze, ślady ospy

Pani Mohr,

it.fl. czerwony nos bieleje, zmarszczki i fałdy znikają, skóra staje się
olśniewająco czystą , rum ianą gładka i jak  w młodości świeżą—- - 
Sfoil kTl i no Złr. 2 20, złr. 5. S ło ik-nr pi-Mre ho o*. -  ł t te  T.wra'
cająca uwagi, «l.,skrcfna wiTyłka za zaliczką. 1273 8 1(1

jedyna, co wyrabia prawdziwe Mohrowskie przetwory, 
W ie d e ń ,  X ąV „ rte in d w rle rg aM M e N r. k  NI.

Ostneżonle.
Niniijszem oświadczam, że dla p. Ttomana 

Midowicza w Krakowie na Smoleńsku żadnych 
weksli nie podpisywałem; jeżelihy jakie w 0- 
biegu były to ich, jako też żadnych innych 
rachunków płacić nie Itądę. 1515 3 3

Ktaków, dnia 20 lipca HłOO

X. Teofil Midowic?.

Brzoskwinie
w m iarą, jak i uli gatunki dojrzewają, 
wysyła do jraździorńtka w 5 klgr. ko­
szykach po r» kor. (id hal. opłatnie do 
każdej st.ac.yi pocztowej za zaliczką

Jan, Stefftnorie,
dom wywozowy owoców, jarzyn i puna 
w Ung. W eisskirchen (Połmluiowe

W ę g ry ) .  1452 (i 10

80 72 O

iSłynnemi są w świecie moje prawnie chro­
nione. jedynie istniejące wynalazki prze­
ciw osłab ien ia . 1’rosp. za 30 It . w zna­
czkach list. J .  A a g e n f e ld ,  uprz. właś. 
patentu, W ie d e ń ,  IX., Tiirkcnstrasse 4.

poleca 987 37 O

W. H A L S K I
w  Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

I /O B R Z E  K 0 Z W I C T Ę T 7

handel korzenny
m a n f l t u n  g r a la n te r y jn o - n o r y m b e r g .
i r a y n A j l l  znakomicie prosperujący, z po­
wodu stosunków lam ilijnych z wolnej ręki *&- 
ra z  d o  s p r z e d a n ia ,  Bliższych wyjaśnień 

udzieli Biuro dzienników w Zaleszczykach. 
1492 3 O

Do wynajęcia
przy ul. św. Anny I*. 3

cale III. piętro
składające się z 8-miu p o k o i  
z przynależytościami, nada­
jące się na pensyonat i * p.

Wiadomość w Administ.ra- 
cyi „Nowej Reformy. 7oh 9

Wspaniałe Wydawnictwo Polskie.

PPNa Około Swiata“
wychodzi w  miesięcznych zeszytach, z których każdy zawiora 8 obrazów na

kartonach.
W  wydawnictwie tem  pomieszczone będą:

widoki najpiękniejszych okolic, k r a j o b r a z ó w  i typów mieszkańców wszystkich pięciu części 
św iata, nie wyłączając okoiiu polskich i ziemi świętej według oryginalnych zdjęć fotograficznych 

w kolorach naturalnych, tak, zo po wyjściu każda sery a utworzy

WSPANIAŁE ALBUM
pojedyncze zaś obrazy, oprawiono w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę

każdego salonu.
Cena zeszytu wynosi 45 ct., z przesyłką 5G ct.

Prenum erata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 5 zł. 40 ct-
z przesyłką 6 złr.

tW ttunicnilr przł(imuju teszystkie zmcznh:jxzp księgarnie m kraju i sagrmiira. 
Admin istracya „Na około świata11

Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowi prenumeratowie nabywa-* mooą o ilo zapas starczy I sząiSeryę wydawnictwa (12 zeszytów) 

zaw ierają 9(i obrazów kolorowanych z osobnym tekstem.
W nader ozdobnej oprawie 7 zł. (14 koron). I I 19 7 o

N A J L E P S Z E
M y d e ł k a  toaletowe, P e r f u m y  we flako­
nach i na w agę, oraz oryginalną t l o d o  

k o l i i i i n u ą  poleca i i iS 5 >2

Czesław Śmiechowski
w Krakowie, ul. Mikołajska L. 4.

Paryż, Wystawa.
Pokoje i mieszkania umeblowane do 

ounajęcia od 4 ty. dziennie komuni- 
kaeya szybka z wystawą środkiem 
miasta — u p. Wiśniewskiej, Rue Rert- 
neąuin 59. 92« 28 o

nadw ątlonym  system ie nerwo- 
>łci

Pieśni polskie
wydanie czwarte pomnożone.

Najlepszy ten zbiór, ułożony przez 
h .  lia rto szu irie ::a  zawiera i:>7
pieśni narodowych i najznakomitszych 
utworów patryotycznycb. i:# i m gu 
Cena egzempl. 60 ot., w pięknej oprawie I złr.

potrzebny jest do zakładu zegarmi­
strzowskiego A. Holika w Krakowie,

ul. Szewska 2. I5 i s  g 3

co dzień śwież \. po
^  v  2 złr. 2S i i. pai z k ę

r>-18lową; / B u l i o n  po 5 złr., <! złr., 
7 złr. 5(1 ct. i lo złr. kilo wysyła.
Dwór Łapszyn p. Brzeżany. h i t  5 u

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK  M
Eliasza Gumplowicza

ulica Bracka TTr. 5,
ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, irancnskini i an­
gielskim języku, i pole.ca się ty/ojędom 

P. T. Plllllil /.Uilści. S98 s Ig

znajdzie uiiiieszczenie

w cukierni Lwowskiej
J A M  M IC H A L IK A  ,4 ,^ .7 * ,

w Krakowie, ul, Fioryańska 45.

4

Zarząd Tow arzystw a jrzyja cio l muzyki 
krakowskiej „Harmonia"

zawiadamia, że nauka gpy na 
instrumentach odbywa sie 
w lokalu „Harmonii- od godz. 7ej do Hej 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli
dla starszych uczniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na­
der przystępnych warunków. Zgłaszać
należy się codziennie po godz. 7cj wie­
czorem w sali prób w starym tearrze. 

1487 3 o

Dla Szialn ubezpieczeń życiowych  
i roliotalezyct

Towarzystwa „Allianz“
poszukuje się dla Hwowa i na pro- 
wtnc.yi m iejscow ych agentów  za
stałą jiłacą i prowizyą. Nowi“-yuszy na 
prowincyi pouczy należycie urzędnik 
W tym celu delegowany, który zarazem 
zawrze uinowę. — Zgłoszenia wnosić 
pisemnie lub osobiście do Gen, Ayency> 
we Lwowie, ul. Koperniki 32. 1493 3 3

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
możt a dziełku rad-.y sanitarnego dra Miii 

lera, trak tu jące  o

w ym  1 płciowym .
Ilziełko to, odznaczone nagrodą pieub żuą, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za (!0 ct. w zna­

czkach listowych. 8b 28 (1

Curt Rober, Braunschweig.

dawni ziem­
scy właści­

ciele na Litw ie, następnie właściciele 
zakładów pedagogicznych, zacni, cier­
pliwi i uprzejmi, mówiący po francusku 
bardzo dobrze i wprawnie, pragną otrzy­
mać zaraz posadę właśe-wą gdziekolwiek 
w mieście lub na wsi. Adres: P. P 
Kraków, ul. Niecała I. G, na parterze, 

na lewo n pp. Danek.
1498 3 3

Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Papier z fabryki Braci Fijiiłkowskich w Bielsku. R ządca d ru k a rn i L  K . G órski


